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At PILISCH 

PIOTRKOWSKA .N'2 47 
Po powrocie z zagranicy polell;un 

Obuwie damskie i męzkie 
z najlepszyeh skor zagranicznych i podług najnow-

8zych tasonow wiedeńskich. 

Izabella z Pilischów Glislczyńska. 

BE 
\ . 

tanta J. O. księcia Imeretyńskiego i Swity, ra-
czyli wyjść do Towarzystw, które zajęły miejsca 

; przed pałacem i powitały Ich Cesarskie ' Mości 
I' hymnem narodowym 
I Gubernator piotrkowski rad. taj. Miller miał I 

, szczęście przedstawić Ich Cesarskim Mościom pre-
zydenta m. Łodzi rad. st. Pieńkowskiego, który 
miał szcz~ście ofiarować Najjaśniejszej Pani, 
w imieniu mieszkańców m. Łodzi, bukiet kwia
tów. Najjaśnil'lj~zy Pan uszczęśiiwił Pieńkow
skiego kilkoma miłościwemi zapytaniami. 

Potem dyrektorzy Towarzystw śpiewaczych 
"Lutni" Alojzy Dworzaczek i "Mannergesang Ve
reinu" Karol Peperl mieli 8tczęście ofiarować Ich 
Cesarskim Mościom programy śpiewu na podusz I 

I 
kach z kwiatów. 

W 
~ k l M' I l y J ki I Obydwa cMry wykonały .po 7 numerów 
~Z O ~ uzy~zn~J Wa~z l~J ~ I ~hŚ!~~;' każdego z ni oh doznał . Najwyższej po-

I Po skończeniu śpiewu Najjaśniejszy Pan i Naj-
przy ul. Piotrkowskiej 86, I jaśniejsza Pani zbliżali się do każdego z tych 

~ 
I .Towarzystw, zwracali się do dyrektorów z mi!o-

przyjęcie nowych uczniów trwać bftdzie ściwemi zapytaniami i w końcu tak samo miło-
od 1 do 15 września. a lekcye roz- ściwie podziękowali im za śpiew. 
poczynają się 15 września. *' Po śpiewie obydwa Towarzystwa zostały za-
*~~~~ proszone do osobnego lokalu, gdzie dla nich po-

O-ta E. HA8ERFElO 
powróciła. -

dano śniadanie, podczas którego z zachwytem 
przyjęły wzniesiony przez prezesa Towarzystwa 
"Lutnia" toast za zdrowie Najiaśniejszych Pań
stwa, Następcy Tronu i całego Cesarskiego Do
mu, przy dźwiękach hymnu narodowego. 

Prezydent m. Łodzi i dyrektorzy obu Towa
rzystw zOiJtali zaszczyceni Najwyższemi podar
kami. 4-ry pokOJ" e z kuchnią Obydwa Towarzystwa miały szczęście już po 
raz trzeci śpiewać przed Ich Cesarskiemi Mościa

i wszelkiemi wygodami na I piętrze sa zaraz do mi i dziś, opuszczając Spałę, uwoziły z sobą na-
Wynajęcia na Pasażu Szulca J~ 9. Wiadomość dzieję dostąpienia tego szczęścia i w przyszłości 
Zachodnia Ni 59, w kantorze. podczas pobytu Ich Cesarskich Mości N ajjaśniej

s 
KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wacława. 
SALON art.,Bt.,clny Bartklewie , Zawadzka )ł 3. 
PANORAMA "BeUeem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-

lal Szulca 87. 
TEATR. LETNI Sellina przy ulicy Konstantynowskiej. 

Trupa Smotryckiego "Perichola",.operetka Offenbacha. Po
Czątek o godzinie S-ej wieczorem. 

Z pobytu Ich Cesarskich Mości 

lIajjaśniejszych Państwa 
w Spa.le. ' 

s 

Dnia 23 września z Najwyższego pozwolenia 
przybyły do Spały łódzkie Towarzystwa śpiewa
cze: polskie "Lutnia" i niemieckie "Mannergesang
Verein. " 
. Po Najwyższem śniadaniu Najjaśniejszy Pau 
I Najjaśniejsza. Pani, w towarzystwie Jego Cesar
skiej Wysokości Następcy Tronu, Wielkich Ksią- I 
żąt, ministra Cesarskiego Dworu generał-adjutanta 
barona Frederiksa, generał-adjutanta Hesse, Ge
nerał Gubernatora warszawskiego generał-adju-

szych Państwa w Spale. 
. (" Warsz. Dniewn. M) 

Parlament angjelski. 

W dniu 25 września r. b. królowa Wiktorya 
podpisała dekret, rozwiązujący parlament angiel
ski, który wyszedł z wyborów w roku 1895 i do 
sześcioletniego swe~o okresu miał jeszcze rok 
istnienia. 

Jakkolwiek lord Salisbury cieszył się w roz
wi~zanym parlamencie znaczną większością; bo 
aż 339 posłów zachowawczych z 172 unionistami 
liberalnymi, zwolennikami Cbamberlaina tworzyło 
stronnictwo rządowe, przeeiwko 172 posłom libe
ralnym i 82 irlandczykom, pozostającym w opo
zycyi-widocznie jednak lurd premier Anglii miał 
ważne powody do rozwiązania parlamentu przed I 

terminem wygaśnięcia jego mandatowo 
Czy partyzantka w 'l'ranllwaalu potrwa dłu

żej, czy krócej, nie zmieni ona przecież nic w bie
gu wypadków. Los obu rzeczpospolitych Afryki 
południowej rozstrzygnięty. Stały się już posia
dłościami Wielkiej Brytanii i rząd jej tryumfuje 
na całej linii. Łatwo zrozumieć, że lord Salis
bury pragnie wyzyskać taką chwilę. PodbOj 

Afryki południowej cieszy się w masach narodu 
angielskiego wiel~ą popularnością i niewątpliwie 
wybQry dadzą sIlny wyraz temu zadowoleniu 
przez .poparcie rządu, który podboju dokonał. 

'l'ak więc w roku 1900 Salisbury bedzie 
premierem Anglii. • 

Dawno już Anglia nie miała tak ciekawych 
wyborów, jak obecnie. Dawno już niepodobna 
było z taką ścisłością obliczyć naprzód ich wy
ników i śmiało rzec można, że manewr przedwy. 
borczy: ogłoszenie aneksyi Transwaalu, tndzież 
powrót Robertila do Anglii, zgoła był niepotrzeb
n~. gdyż i tak rząd liczyć mógł na znakomitą 
WIększość w nowym parlamencie. 
.. I rzeczywiści~' widoki opozycyi są bardzo 

DIeJasne. Partya liberalna jest prawie doszczętnie 
rozbita. 

Parlament, istniejący do roku 1895 na 670 
deputowanych liczył 268 zachowawców 45 unio
nistów: 81 irlandczyków i 271 liberałó~; wybra
ny zas w roku 1895 posiadał już 340 zachowaw
c.ów, 71 unionistów, 82 irlandczykow i tylko 177 
bber~ło·~. Tel'aż~iejsze wybory niezawodnie przy
czymą Jeszcze WIększy uszczerbek w obozie libe
ralnym na korzyść unionistów. 

Stronnictwo liberalne, które przez wiele lat 
opierało się na silnych podstawach, niema w chwi
li o~ecnej jasno określonego programu i to sta
nOWI największ" jego słabość. Stronnictwo to 
prze~ież odegrało ważną rolę w dziejach Anglii 
w. bIeżącym stuleciu; ono to bowiem wśród cięż
k~cb ,zapasów wywalczyło rozwój tych praw oso
bI~tych, któremi cie,szy się obecnie naród angiel
skI. 

W epoce najwyższego swego rozwoju, stron
nictwo liberalne było przedstawicielem sfer prze
mysłowych w walce ich z arystokracyą, opartą 
na wielkiej własuości ziemskiej. W drugiej atoli 
połowie dogasającego stulecia, interesa agrarne 
usunęły się na plan drugi i najszlachetniejsi 
z lordów angielskich, potomkowie najbardziej ary
stokratycznych rodów nie zawahali się przyjmo
wać czynnego współudziału w przedsi~biorstwach 
handlowo-przemysłowych, aż wreszcie znakomita 
część najróżnorodniejszych akcyj wielkich przed
siębiorstw przemysłowych znalazła się w ich rę
kach. 

W ten sposób powoli znikła różnica pomię
dzy stronnictwem libel'alnem a zachowawczem. 
Reformy wygładzały wzajemny stosunek obn par
tyj, walczących niegdyś o władzę, lecz jednocześ
nie usuwały z pod nóg liberałów podstawę, aż 
wreszcie całe ich iltronnictwo znalazło się w upad
ku, bez celu i programu, który mógłby zapewnić 
im poparcie wśród mas ludu angielskiego. Dodaj
my, że skoro zachowa wcy skłonili się ku refor
mom propagowanym przez liberałów, skoro pozby
li się swej zależności od agraryanów, poszli da
lej niżeli liberalni na drodze reform w duchu de
mokratycznym, a tem samem zyskali poparcie 
mas ludowych. 

Dopóki żył jeszcze Gladston, ów wielki sta
rzec idealny, pracujący w obronie wszystkich 
uciśnionych, stronnictwo liberalne trzymało się 
jeszcze dość silnie, ze śmiercią :atoli szlachetne
go starca rozprzęgło się ostatecznie. 



2 ROZWOJ. - Czwartek, dnia 27 września 1900 r. M 221 

Wewnętrzne życie ekonomiczne kraju i gO-I' berlain'a, tu leży najsilniejsza podstawa partyi prób i miał stosunki z najwybitniejszemi firmami 
spodarka wewnętrzna zaprzestały różnić obce zachowawczej. warszawskiemi i łódzkiemi, produkującemi na
walczące dotąd party e, pozostała tylko polityka , Wobec tedy pomyśinie ukończonej wojny rzędzia rolnicze, armatury, drut, perfumeryę, 
zewnętrzna. Zachowawcy i unioniści w polityce I afrykańSkiej, poprzedzonej zdobyczą. Sudanu, wy- obicia, zamki, trykoty itd., a miał zbyt ogromny 
tej dążą do rozwoju potęgi angielskiej na ocea- j bory do nowego parlamentu wzmocnią jeno stron- na galanteryę, wyroby stalowe i żelazne, mate
nach i w kolo "iach zamorskich, do wyszukiwa- nictwo rządowe i rozwiążą ręci:: Salisburemu ryały do urządzeń mostowyrh, przyrządy ognio
wania coraz to wygodniejszych rynków zbytu, I i Chamberlaino-yvi-co znaczy dadżą nowy impuls we i instrumenty chirurgiczne <Jraz wyroby aptc-
co rzecz naturalna wychodzi tylko na korzyść ! zaborczej polityce Wielkiej Brytanii. karskie, !!łowem stworzył int eres zapowiadający 
kupców i przemysłowców, niegdyś najdzielniej- II S. J. obroty milionowe. 
szych popleczników stronnictwa liberalnego. Ze i ____ Jeżeli przy dawnych utrudnionych stosun-
zaś polityka zewnętrzna terażniejszego rządu i kach Warsźawa mogła tak skutecznie współza-
angielskiego, popieranego prz'ez unionistów i za- i K ~ O 'lI ~ K A. wodniczyć z :firmami amerykańskiemi, tem wię-
chowawców odpowiada interesom sfer handlowo· I' J1..' • Jl, cej otuchy nabrać powinni nasi przemysłowcy 
przemysłowych, więc stronnictwo liberalne stra- ' - do pracy nad zdobyciem rynku, po wprowadze-
ciło racyę bytu. Co innego, gdyby mogło ono niu w kraju Nadamurllkim ochrony celnej. 
rozwinąć program politycznego wyzwolenia sze· Przemysł polski na wschodzie. Wiadomo jak W okólniku departamentu handlu i rękodzieł 
rok ich mas ludowych, które obecnie w życiu po- ważną rolę w zdobywaniu rynku odgrywa utra- do zarządow do spraw fabryc'lllych i zakładów 
litycznem Anglii nie przyjmują czynnego udziału, fienie na chwilą odpowiednią. Taka sprzyjająca górniczych oraz do inspekcyi fabrycznej, czytamy 
bo na to nie pozwala konstytucya angielska. chwila nadeszła właśnie do zaatakowania r'yn- co następuje: 

Angielskie prawo wyborcze daje prawo głosu ków wschodnio-syberyjskich. ftGłówny zarząd do spraw fabrycznych i prze-
li tylko właścicielom nieruchomości lub też oso- Dotąd zabiegom przemysłowców naszych, mysłu górniczego przypomina, iż roboty po za 
bom płacącym 10 funtów szterlingów za lokal; którzy już niejednokrotnie czynili usiłowania godzinami obowiązkowemi mogą być uznane za 
pozbawia wi~c prawa głosu całe te masy, które w tym kierunku, stała na przeszkodzie konku- obowiązujące dla robotników tylko wtedy, kiedy 
mogłyby być oparciem dla partyi liberalnej. rencya forsowna z :firmami amerykańskiemi, w przepisach o regul~minie wewnętrznym wyraź-

Wres~cie konstytucya angielska w znaczeniu dzierżącemi silnie w swych rękach handel w Sy- nie wymienione są przypadki, przy których ro
prawa państwowego nie stanowi jednolitej usta- beryi wschodniej. Obecnie wprowadzenie ochrony boty te powinny być prowadzone, a w cennikach, 
wy zasadniczej, lecz składa się z wielu nadań celnej w kraju Nadamurskim, spodziewane do- taryfach i t. p. oznaczone są inne warunki ro
królewskich, uchwał parlamentarnych i zwycza- p~ero w r. 1902, a przyśpie.szone skutkiem o~tat- bOt. i(Uwaga przy art. 18 przepillow o długości 
jów siegających bardzo odległej przeszłości. l Ulch wypadków na wschodZIe, sprowadza zmIanę czasu roboczego) . Urzędnicy dozoru fabrycznego 
Wł~dza 'prawodawcza należy do: korony, izby \ stosunków, d~a prz~m;ysłowców naszych bardz.o i przemysłu górniczego, przy zatwierdzaniu prze
lordów i izby gmin. ! ~omy'ślną, o .II? chc.IelIby ~ylko korzystać z ChWI- pisów o regulaminie wewnętrznym, stosownie do 

I h. N16ma am Jedne) gałęZI przemysłu na wscho· dz. 5 instukcyi Q zastosowaniu Najwyżej zatwier-
liba ~ordów składa si.ę z paro w, .kt?rzy .są ! dnich kresach syberyjskich, któraby przy umie- dzonej w dniu 2 czerwca 1897 roku uchwały ra

potomkamI starych rodów l krz~sło w IzbIe dz~e· I jętnem wzięciu się do rzeczy, nie zapewniła dy państwa, winni zwracać szczególną uwagę na 
dziczą lub z tych, którym panuJ~cy nadał. dZle- . przedsiębiercy zysków sowitych. to, ażeby, celem uniknięcia w przyszłości jakich
dziczną godność lordowską, z kSiąŻąt krwI kró- I Na Syberyi niema fabryk, wszystko musi bądż nieporozumień, oznaczenie tak obowiązko
lewskiej, tudzież z mianowanych przez koronę : być sprowadzane: papier, galanterya, perfumerya, wych godzin po za czasem roboczym, jak i wa
parów dożywotnich. i narzędzia robocze, instrumenty techniczne, przy-runków takich robót, wyłuszczane były w nad-

Izba niższa składa się z członków, wybie- I rządy drukarskie, niektóre materyały budowlane, mienionych przepisach o ile można szczegółowo". 
rany ch przez wyborców mężczyzn, posiadających ! wyroby I'ękodzielnicze-wszystko jest dowożoue, Stacye sprawdzania miar i wag. "Prawit. 
obywatelstwo a~gielskie i prawo do głosu. Wy- wszystko to sprowadzać trzeba. Duże też jest Wiestnik~ pisze: 
borca może być również i wybranym. zapotrzebowanie na rozmaite tłuszcze i smary ftMinisteryum skarbu obwieszcza, że zgodnie 

Korona niema inicyatywy prawodawczej dla wojska. z nowemi przepisami o miarach i wagach, Naj-
i wniosek do prawa uchwalony być musi przez Wiadomo, że część prób nieudanych w wy- wyżej zatwierdzonemi w dniu 16 czerwca 1899 r., 
obie izby, tudzież uzyskać sankcyę panującego, prawie na wschód, zniechęciła wielu przemy- w różnych miejscowościach państwa utworzone 
który od r. 1797 nie korzysta z prawa vet o. słowców, a nawet nabrawszy rozgłosu wywołała zostają stacye sprawdzania miar i wag, gdzie blt-

Zaborcza polityka rządu angielskiego, oprócz reakcyę, nawoływania do wyrzeczenia się prób dą sprawdzane i cechowane miary i wagi hau
dobrobytu jaki przysparza sferom handlowo ·prze- kosztownych. Nie wszystkie jednak próby były dlowe. 
mysłowym, przez zdobywanie kolonij zamorskich niepomyślne. Owszem, niektóre uwieńczone zo· Stacye takie powstają w roku bieżącym 
daje możność emigracyi nadmiarowi ludności stały wynikami jaknajpomyślniejszemi. "Warsz. z dniem 24 września: dla gubernii petersburskiej 
biednej, która szukając za oceanami karyery dniew," w artykule zatytułowanym "Pionierzy w m. St.-Petersburgu, przy Cesarskiem Towarzy
nie traci przez to praw obywatelstwa angiel- przemysłu polskiego na dalekich krellach" do- stwie technicznem i w szkole Petrowskiej Towa
skiego i pod wszystkiemi szerokościami, we nosi o pełnej powodzenia działalności w kraju rzystwa kupieckiegoj z dniem 30 września: dla 
wszystkich częściach świata pozostaje zawsze pod Nadamurs:"im przedstawiciela jednego z tutej- gub. moskiewskiej w Moskwie przy okręgowem 
potężną opieką lwa brytyjskiego. szych biur handlowo-przemysłowo technicznych biurze probierczemj dla gub, warszawskiej-

Tu właśnie leży źródło popularności Cham- p. M. Był on zaopatrzony w kolekcyę doskonałą I w Warszawie, przy instytucie politechnicznym Ce-

2) 

Margiela i Margielka 
przez 

}\dolfa yygasińskiego. 

Dziecko się urodziło w pustce Pomaria i ma- I Popatrzyła wokoło i już -!iedziała, co g 
tka zapłakała nad niem gorzko. bić. Jak raz któraś sąsiadka porozwieszała na 

l
-Oj iliepotrzebnieś ty na świat przyszła! l kołkach płotu warzniczki czarne, czerw')ne, białe 

Jak ja nieszczęśliwa pokażę się teraz ludziom ... : i różne naczynia domowe, aby po wymyciu schły 
I Każdy mi w oczy bluzgnie-małpa... Dwie bie- ! na słońcu. Prośba o pożyczenie łatwo może 

I
dy straszne będą od dziś, miasto jednej. II spełznąć na niczem. Lepiej wziąć bez pozwole

Kobieta biada tak, popłakuje, dziecina po- nia, a potem najpokoruiej przeprosić, pięknie po
wrzaskuje obok matkij w tem niespodziewanie I dziękować za użyczliwość. Boberska miała swo· 

I 
babisia wchodzi do izby, ma minę surową jak I ją politykę, była stanowcza i w razie potrzeby 
ksiądz w konfesyonale i mówi głosem grubym, I nagłej nigdy rąk nie założyła. Zdjęła bez na· 

(Dalszy ciąg-patrz Jt 220). I szorstkim, choć spokojnym: 'I mysłu z kołka garnek ogromny, wzięła pod pa-
Dziedzic Gwoździeńca, pan Kurczyński, wy- - Niebożę, po niewczasie ty łzy lejesz! cbę niecki, przyniosła to wszystko na Pomarłe. 

ratał się o Ciechouiu: r Gdybyś dzisiaj nawet wypłakała oęzy, to ci już l' "Warzuiczka ani niecek nie ubędzie a ja nie oką-
_ Bestya materyalista! II' nic nie pomoże. Rozumiem żal twój, jeno nie pię dziecka na powietrzu. Zresztą wiadomo, że 
Otó:i, Margiela zamieszkała na Pomarł u na pora mówić o takich rzeczach. ' ludzie w Gwoździeńcu są dobrzy, lubią dopomódz 

jakiś czas przed swoją ~ho.robą - ~yle~y s~hro- · Spojrzała na dziecko. biednemu". 
nić głowę pod dachem l me rzu~ac SIę w oczy I -- Krzyneczka maciupcia-::-rzecze -trza I1aj- Po chwili znowu wyszła przed chatę, widzi 
ludziom. Poprzednio mieszkała w starej· karcz- ! przód wody zwarzyć i oklwać toto. gromadkę dzieci bawi~cych się na środku i z gó· 
mi e, gdzie także k.owal Płatkows.ki ~iał skła~ i Boże litościwy, a w czemże tu warzyć wo- ry na nie krzyknie: 
żelaztwa starego. Zelazo, jak tWIerdZIł Ol·gam l dę, w czem kąpać maleństwo? Nie było w izbie - Bąki głupiusieńkie, zbijacze jedne, potrze
sta, sprowad~iło na karczmę . pior~n. w ~ecie, co ani warzniczka, ani kawałka drewna, ani żadnej bat wam się ciapać, babrać w błocku, kiej mo· 
zmusiło Marglelę do opuszczema tej SIedZIby: oba- rzeczy potrzebnej. Łóżczyna - gruchot stary po żecie robić użytecznie? 
wiała się, aby piorun nie uderzył po raz wtóry. nieboszczce Główkowiczowej, zmarłej coś przed Babisi dużo było wolno w GwoŻdzieńcu. Lu-

Chwytek odr,azu przystał do nowej gospody- kwartałem, jak powszechnie mniemano, na cho- dzie starsi szanowali ją, a ona uważała dzieci 
ni i nazajutrz polazł za nią na zarobek. Wyro- lerę, kęs barłogu stęchłego i na tem: zgrzebna całej wsi jakby swoje, ponieważ się przy niej 
bnica odjęła sobie od ust kawałel; chleba suche- płachta twarda a brudna, Margiela jeszcze brud- rodziły. Miała u ludzi mir, uznanie. Wiec i te
go, aby się z psem podzielić. Ci, którzy naj- niejsza niż płachta i ta dziecinka witająca świat raz rój dzieci porzucił zabawę na jej weiwanie, 
częściej pracują na chleb, mają go mało; a tu wrzaskiem płaczliwym. Przenajświętsza Często- jaki taki malec pędził do babisi, która głaskała 
Pan Jezus każe dzielić się z nic nie mającymi. chowska w koronie, z owiema kresami przez po- jedno po głowie, po twarzy, drugiemu otarła nos 

Trzeba mieć taką wiarę w ludzi, jak Bo- ! liczek, w płaszczu ponaddzieranym, poplamionym fartuchem, do trzeciego się uśmiechnęła, czy rzu-
berska, ażeby ciągle powtarzać: ! przez wilgoć, spoglądała wzrokiem sarowym ciła ,słówko dobre . 

. _ Ludzie w Gwoździeńcu są dobrzy. z obrazu nad łóżkiem. Babisia rzuciła okiem na - Dalej-że smarkate - m.wiła dobrodusz-
Pies Chwytek i Margiela wyrobnica wycią- I ten obraz i szepnęła jakby sama do siebie: nie-uzbierajcie mi raźno trzasek, patyków su· 

gali z tej dobroci k<>rzyści względne. Co praw- I - Grzechy ludzkie są wielkie; ale Syn Bo- chych! Duszyczka chrześciańska przyszła na 
da, Margiela była grzesznicą, pies puszczał się l ży odkupił je przecie męką Swoją. świat, muszę ją okąpać, ażeby czyściutka stanę-
na złodziejstwo , Bóg tylko jest nieograniczenie I Z temi słowy wyszła przed chałupę, pomru-I la w progach koś?ioła do chrztu świętego. 
dobry: nie dręczy, nie karze. Dobroć ludzka I kując: (D ) 
wychodzi nieraz bokiem temu, który jej doznał. - Co tu zrobić z takiem biedactwem? . . c. n .. 
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8a~za Mikołaja II; dla gub. niżegorodzkiej i wło
dZlmierskiej - we wsi Pawłowie, powiatu gor
batowskiego, przy szkole rzemi eślniczej. Od dat 
W!żej wskazanych, sprawdza nie i .cechowanie 
mIar i wag w zarządach miejskich tych miejsco
WOści będzie przerwane. 

. W pierwszym okresie do 14 stycznia 1901 r., 
maJą być przedstawione do sprawdzenia i oce
chowania miary i wagi, używane w handlu: 1) no
w.e, 2) stare nie cechowane, i 3) posiadające zna
kI cechowe z datą do 1880 r. włącznie. 

Informacye drukowane o nowootworzonych 
~tacyach sprawdzania miar i wag, również jak 
I blankiety do przesyłania pieniędzy do kasy 
państwa i przedstawiania miar i wag na stacyę, 
moźna otrzymywać na tychże stacyach i we 
wszystkich zarządach policyjnych, wymienionych 
wyżej miast i gubernij". 

Sesya w magistracie w sprawie węglowej. 
Dziś popołudniu w magistracie miejscowym roz
poczęły się obrady, dotyczące sprawy węglowej 
w. uaszem mieście. Na sesyę tę niezmiernie wiel
kIej wagi zwołano wybitniejszych obywateli mia
sta, którzy w obradach zabierać hędą swoj głos. 
Obrady mają na celu zakontraktowanie dla mia
sta niezbędnej ilości węgla kamiennego z kopalń 
dąbrowskich i utworzenie miejskich składów wę· 
gla, aby tym sposQbem ułatwić ludności biedniej 
Szej tańszy opał i uchronić ją przed wyzyskiem 
drobnych składników. 

Cmentarz ne Zarzewiu. Pisaliśmy już sporo 
o tym cmentarzu, teraz musimy zaznacz yć, że 
k?mitet cmentarny wykończył zabrukowanie dro
gi do cmentarza, która, jak dawniej donieśliśmy, 
sda po wybojach i błocie prze~ długą i zamożną 
wieś Zarzew, mimo , to zarzewiacy ani myśleli 
o poprawieniu drogi, nie mówiąc już o wybru
kowaniu drogi, ale nawiezieniu piasku, którego 
w Zarzewiu nie brak. Robota szła bardzo ucią
żliwie. Bez względu na to, że cena placów na 
Zarzewiu przy lepszej komunikacyi poszła w gó
rę, że zarząd cmentarny zrobił im i ich dobyt
kowi niezmierną wygodę, nie chcieli zrazu przyjść 
z pomocą, dopiero, kiedy gospodarze z Widzewa, 
Rokicia i innych sąsiednich wsi wysłali swoje 
konie do nawiezienia potrzebnego piasku, wtedy 
i oni się ruszyli. Z niechęcią też dawali kamień 
do bruku i pod kaźdym względem wymawiali 
się od odpOWiedniego przyjęcia udziału w tej 
ogólnej pracy. Dlatego też . zarząd cmentarny, 
uzbierawszy trochę kamienia przy kopaniu gro
bów i użebrawszy od niektórych lepszych oby
wateli zabrukował własnym kamieniem zaledwie 
3,276 łokci kwadratowych, płacąc za wybruko
Wanie łokcia po 5 kop. Dostarczenie piasku nie 
należało do przedsiębiorcy, dowoziły go furmanki 
ofiarowane przez gospodarzy. Prócz tego przed
silibiorca wybrukował własnym kamieniem 20,807 
łokci kwadratowych, licząc za łokiec po 26 kop_ 

Teraz idzie droga zupełnie zabrukowana do 
samego cmentarza, 3414 łokci długości, a 7 Sle
rokości. Kosztowała ona zarząd cmentarny 5,573 
rub. 75 kop. Prócz drobnych wydatków i 2-ch 
mostków, na co wydano 150 rubli, a że wypła
cono na ten rachunek przedsiębiorcy brukarzowi 
4,167 rb. 8 kop., prze~o zostaje do zapłacenia 
jeszcze brukarzowi 1,406 rb. 67 kop. Z tej su
my 500 rubli zarząd cmentarny zatrzymuje jeklz
cze na rok jeden, jako ewentualną gwar!loncyą 
za dobroć roboty, a wszelkie naprawy w tym 
Czasie ma uskuteczniać na swój rachunek przed
siębiorca. 
. Sumę brakującą do pokrycia kosztów zajmu
Jący się finansową stroną tego projektu, zechcą 
w iaknajkrótszym czasie zebrać. Wynosi ona 
razem ze 150 rublami, wydanymi na mostki, 
1556 rb. 67 k. 

Zaznaczyć wypada, że pod samą górką przy 
samym skręcie na cmentarz, nie zabrukowano 
jeszcze około 200 łokci, a to dla tego, że zarząd 
cmentarny ma nadzieję uzbierać jeszcze do wio
sny taki zapas kamieni, iż one wystarczą do za
brukowania w zupełności tej przestrzeni. 

Ukończywszy tę niezmiernie ważną robotę, 
zarząd cąJentarny ma jeszcze bardzo wiele do 
załatwienia. Przedewszystkiem trzeba: 1) opar
kanić cmentarz, 2) wystawić na nim kaplicę, 3) 
wybudować dom dla księdza i służby cmentarnej. 

Wtem wszystkiem poprzeć powinni komitet 
cmentarny obywatele i ci wszyscy, którzy w tej 
parafii chowają drogie sobie osoby. 

Ważną rzeczą będzie też dalsze uporządko
w~nie drogi. Spodziewać si«a należy, że zarze
WIanie tym razem nie okażą się tak niechętny-

mi i poprą słuszny projekt, który zarząd 
cmentaruy proponuje. Projekt ten polega na 
tem, aby z pozajmowanych nieprawnie trotuarów 
usunęli płoty i uporządkowali te trotuary, bądż 
to wysypując popiołem, bądź gruzem, przytem 
dla lepszego wyglądu powinni wysadzić drogę 
młodemi drzewkami. 

Sadzenie na jesień najbardziej jest pożą
danem, to też warto, żeby odrazu do tego 
przystąpili. U piększy to drogę i wieś całą, 
która, jako przedmieście łódzkie, nie tyllto zy
ska na pięknym wyglądzie, ale i wartości, gdyż 
niezawodnie place tu pójdą w górę. 

Z pow. brzezińskiego. Od kilku tygodni 
w okolicach Brzezin pauje tyfus. Ofiarą jego pa
dła właścicielka majątku Krosnowa p. Zielińska. 

Rolników naszych pazygnębia troska z powo
du skutków suszy tegorocznej, od której spie
czona ziemia, nie poddaje się uprawie, a za
siane oziminy, chociaż wzeszły, powiędły i po
schły tak, że trzeba będzie robić drugie za 
siewy, gdy tylko deszcze ziemię zwilgocą. Po 
skończonym sprz«acie zboża, rozpoczęło się na do
bre kopanie kartofli u włościan, dwory zaś 
czekają na najemnikow, których dopiero mieć 
będą po skończonych robotach na wsiach. Karto
fle na nizkich polach dobrze obrodziły, za to na 
wyższych i piaskach o wiele gorzej. Przecięcio
wo biorąc, będzie kartofli poddostatkiem .. Jarzy
na i kapusta nie będą tanie; pierwsza nie poro
sła i zwiędła, drugą liszki zjadły przed wcześnie, 
nim się zwijać zaczęła. 

Z sekcyi farbiarskiej. Wczoraj wieczorem 
o godz. 81

/ t W lokalu łódzkiego oddziału Towa
rzystwa popierania ros. przemysłu i handlu od· 
było się posiedzenie sekcyi farbiarskiej. Przed
stawiciele przemysłu farbiarskiego i wykończalni 
licznie stawili się na posiedzenie ze względn na 
ważną sprawę, jaka poddana była pod obrady. 

Na zebraniu przyjęto kilku nowych człon
ków, poczem rozpoczęto dyskusyę w kwestyi 
unormowania cen za farbowanie i apreturę. 

Zebrani, zważywszy, iż przy obecnych ce
naoh farbiarstwo i apretura znajdują si«a w kry
tycznem położeniu, w ciągu bowiem ostatnich 
trzech lat warunki materyalne znacznie się zmie 
niły, mianowicie podrożały materyały jak: farby, 
produkty chemiczne, a zwłaszcza węgiel wskutek 
braku kt6rego płaeić trzeba o 100% drożej, niż 
dawniej, a oprócz tego podwyższoną została 
i płaca robotnika, postanowili jednogłośnie unor
mować ceny na wyższą skalę, kt6re zastosowane 
będą z dniem 1 października. 

Zwyika cen została postanowioną w stosun
ku 15 i 30% zależnie od tego, jakiego rodzaju 
będzie robota. 

O nowych cenach tabrykanci zostaną zawia
domieni okólnikiem, w którym umieszczony zo
stanie nowy cennik z wyszczególniem wllzystkich 
rodzajów robót. 

Z Towarzystwa muzycznego. Dowiadujemy 
eię, że prócz p Grudzińskiego, .artysty-skrzypka, 
w dniu 1 października na wieczorze Towarzystwa 
współudział przyjąć obiecała pani Jakóbowa Lan· 
de, amatorka-śpiewaczka. N a tymże wieczorku 
wystąpi w kwartecie smyczkowym grono amato
rów z p. Grudzińskim na czele. 

Ze Stow. nauczycieli chrześcian m. Łodzi. 
Zarząd Stowarzyszenia nauczycieli chrześeian m. 
Łodzi podaje niniejszem do wiadomości pp. człon
ków, że firma miejscowa A. Teschich, uwzglę
dniając obecne ci~żkie położenie, z całą gotowo
ścią godną zaznaczenia przystała na to, aby do
starczać członkom stow. węgiel, począw.szy od 1 pa· 
żdziernika r. b. na bardzo dogodnych, Ił. w swo
im czasie , pp. członkom zakomunikowanych wa
runkach. Począwszy zatem od daty wyżej wska
zanej, pp. członkowie raczą skierowywać swe za· 
potrzebowania do wzmiankowanej firmy, która 
ze swej strony dołoży wszelkich starań, aby jak
najsumienniej wywiązać się z przyjętych na sie
bie względem stowarzyszonych zobowiązań, przy
czem prosi uprzejmie pp. członków o wyrozumia
łość w tych wypadkach, gdy wskutek zbiegn zbyt 
licznych zapotrzebowań ze strony 8towarzyszo
nych w jednym dniu, nie wszystkie żądania za
spokojone będą. 

Zarząd zwraca oprócz tego uwagę pp. człon
ków na to, że jako legitymacya będzie słnżył 
bilet członkowski za rok 1900, następnie ~aś za 
rok 1901. 

Osobiste. Policmajster m. Łodzi r. st. Chrza
nowski powrócił z urlopu i wczoraj objął obo
wilłzki służbowe. 
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Poświęcenie szkoły. D7.iś o godzinie lI-ej 
rano odbyło się uroczyste otwarcie i poświęcenie 
szkoły realnej 6· klasowej p. Rościszewskiego, 
w lokalu przy ulicy W ólczańskiej pod M! 21. 

Na uroczystości tej oprócz liczuej rzeszy 
pedagogów, było obecne duchowieństwo i przed
stawiciele prasy. 

Jarmark w Poddębicach. Wczoraj w Pod
dębicach odbył się jarmark doroczny, który 
jednak z powodu świąt żydowskich nie cieszył 
się powodzeniem. 

Jedynie ożywienie panowało na rynku gę
sim, z których słyną Poddębice. 

Kilkadziesiąt tysięcy gęsi zakupionych przez 
handlarzy zagranicznych wywieziono z Podd~bic 
ku granicy pruskiej. Nadmienić wypada, że jak
kolwiek ceny Jch były różne, jednak wogóle 
bardzo niskie. 

Niezwykle tanią była trzoda, za tuczone ho· 
wiem wieprze płacono po 15 rubli, dostawa była 
duża, lecz brakło kupujących, to też ci, którzy 
przybyli na jarmark z Łodzi żałowali, że nie za
brali z sobą więcej pieniędzy. 

Aukcya londyńska. Według otrzymanej dziś 
depeszy na aukcyę londyńską, która rozpocznie 
się w dniu 9 października, dostawiono 366,000 
bell wełny, w tej liczbie 120,000 crossbred. 

Dotąd spodziewaną jest zniżka cen, bliższe 
jednak szczegóły o usposobieniu przed rezpoczę
ciem aukcyi otrzymamy za dni kilka. 

Zwierzyniec w Łodzi. Zarządzający przez 
wiele lat ~wierzyńcem pani Zerbiłowskiej, p. Ale
ksander Czepurkowski, pogromca zwierząt, otrzy
mał obecnie od władzy miejscowej pozwolenie na 
przyjazd do Łodzi. 

Dla zwierzyńca zbudowany zostanie gmach 
specyalny na rogu ulic Zawadzkiej i W ólczań
skiej na placu Semenowa. 

Pogromca zwierząt p. Czepurkowski jedno
cześnie prosił władzy policyjnej o pozwolenie mu 
wejścia do klatki z niedźwiedziami w Helenowie, 
władza jednak na prośbę tę dała odmowę. 

Zwierzyniec zjedzie za miesiąc po ukończe
niu . gmachu. Posiada on bardzo wiele okazów 
tresowanych zwierząt, jak słoni, lwów, tygrysów, 
lampartów i niedżwiedzi. 

Wyprawa na raty. Bardzo miły objaw (jak 
nas poinformował właściciel nowozałożonego skle
pu ze 'sprzedażą na raty p Radziszewski, oby
watel ziemski) spotykamy wśród klasy roboczej. 
Od chwili założenia sklepu, setki robotnic spra
wiły sobie na raty całą wyprawę, począwszy od 
spodeczka porcelanowego, a skończywszy na sza
fie, poczem jedna po drugiej wychodziły za mąż. 
Wśród zaś całej rzeszy klienteli, do których na
leży wielu czł"nków inteligencyi, one były naj. 
akuratniej szemi płatniczkami. 

. ,Kto zna bliżej klasę robotniczą, wie, że pomi
mo chęci, nieraz dla braku wyprawy odpowied~ 
niej, która tutaj gra główną rolę, małżeństwa 
odkładane są na czas nieograniczony i zrozumie, 
że sklep taki stanowczo jest dobrodziejstwem 
dla klasy robotniczej, która, jak już wspomnie
liśmy, jest również dobrym płatnikiem. 

Zmiana posadzek. Z chwilą zaprowadzenia. 
monopolu, z rozporządzenia władzy policyjnej 
i akcyzy we wszystkich restauracyach zaprowa
dzono linoleum jako pokrycie podłogi. Obecnie, 
po upływie dwóch lat, okazało się, że podłogi 
drewniane pod pokryciem linoleum zgniły zupeł
nie z powodu braku przewiewu. Wobec tego, 
wielu z restauratorów, a nawet właścicieli skle
pów zamienia je na posadzki z płyt cementowych. 
Takież posadzki zastosowane już zostały z pole
cenia akcyzy w okolicznych miasteczkach i osa
dach, gdzie istnieją restauracye II i III rzędne. 

Po~ar. Wczoraj o godzinie 1l-ej wieczorem I-szy 
i II-gi oddziały straży ogniowej wezwane zosłały do po
źaru przy ulicy Widzewsklej pod Jł 38. 

Po przybyciu na miejsce zastano bramę zamklllętll 
i straż nie mogla przedostaó się na podwórze. Dopiero 
po zastosowaniu środków represyjnych, 8tra~ przedostała 
Mię do wnętrza i przekonała, że paliły się sadze. 

Poką8anhi. Na przechodzącego wczoraj ulicą Space
rową Stanisława Kucharskiego, zamiezzkałego przy ulicy 
św. Benedykta pod X~ 24, napadł pies podworzowy i po
kąsał go tak boleśni!', ze wezwano Pogotowie ratunkowe, 
ktore udzieliło mu pomocy. 

Na spuszczanie z łańcucha psów podwórzowych, trzy
manych w śrOdmieściu niejednOkrotnie iwrzcallśmy uwagę. 
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Z Jasnej ·GÓry. 
(Dalszy ciąg). 

Rozpoczęliśmy ten artykuł nazwiskiem by
łego przeora Paulinów ks. Kubarskiego, więc 
też w tej chwili, raz jeszcze musimy się zwrócić 
do niego, a to z tego powodu, że ,.Kuryer Po
ranny" doniósł, jakoby ks. Rejman zniósł aseku
racye klasztoru. 

Wiadomość tę musimy sprostować. Nie ks. 
Rejman, ale ks. Kubarski zrobił to dnia 8 go 
lipca 1800 roku listownie, zawiadamiając agenta 
R9syjskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
Sten~la, że za zgodą braci zakonnej, dalej skła
dek a.sekuracyjnych płacić klasztor nie będzie. 

I po większej części ks. przeor Kubarski 
miał słuszność, a to z tego względu, że aseku
racya dużo kosztowała, pomimo niskiego ubez
pieczellia budynków, których by nie można było 
ani w ćzęści za otrzymane z ubezpieczenia pie
ni~dze odbudować. 

Wreszcie tu nie chodzi, jak gdzie indziej 
o nowe ulepszone maszyny, wygodniejsze sale, 
jak się to oblicza przy innych pożarach, ale 
o konserwowanie zabytków. To co. ogień znisz~ 
czył w 1690 roku, to zostało ·nie powetowaną 
stratą nie tylko dla klasztoru, ale i dla kraju. 

Tu więc większy nacisk trzepa położyć na 
zabetpieczenie od ognia, niż na powetowanie 
strat. 

Wreszcie przypatrzmy się cyfrom, które nas 
najlepiej informują co dawała asekuracya. Ko· 
ściół i przybudowanie, podczas ostatniego ubez
pieczenia oceniono 49,770 rubli, dzwonnica rb. 
2.190, klasztor 17,340, pokoje królewskie 2,510, 
ofICynę po drukarni 1020, koszary 3,610, kory
tarz 60, oficynkę 70, domki przy bramie 80, 
oficynę na wałach 1080, oficynę poprzeczną rb. 
640, bramę pierwszą 120, drugą 100, oficynę 
zwaną mieszkaniem aptekarza 200, szopę przy 
składzie 120, komórki 70, dom w ogrodzie 450, 
dom zwany blichem 11°0, stodołę i oborę rb. 
30. Razem całe zabudowanie klagztorne wraz 
z kościołem i wieżą oceniono na 80,210 rubli, 
kiedy, jak się dziś okazuje taka suma nie wy
starczy na odrestaurowanie wieży. Jakaż więc 
korzyść byłaby z takiej asekuracyi? 

Nic więc dziwnego, że bracia wraz z prze
orem przestali płacić składki. 

, 
Rozszerzenie kaplicy. 

Jasna Góra nie przelitaje interesować archi
tektów i budowniczych, toteż często zgłaęzają 
się . oni do na l:! i z całem przeświadczeniein 
w ważność sprawy debatują nad tem, w jaki 
sposób przeprowadzić restauracyę te.i. tak waż
nej dla kraju świątyni. Ze wszystkich - kwe~tyj 
najbardziej zaj~ły budowniczych krajowych dwie: 
przebudowa wieży i rozszerzenie kaplicy. 

Obóz specyalistów podzielił się na dwie par
tye. Jedni proponują, aby istniejącą kaplicę 
przedłużyć aż do tej ściany, która wychodzi na 
dziedziniec, inni z pp. Dziekońskim i Szyllerem 
przychylają się do projektu księdza przeora, 
o którym pomówimy obszerniej. 

Kaplica Matki Boskiej przylega do kwadra
tu który stanowi mały dziedziniec opasany ze 
w~zystkieh stron na parterze korytarzami. Na 
pierwszem piętrze, z korytarza po lewej ręce 
zrobiono kąplicę Swiętego Józefa. W korytarzu 
od podwórka zamierzono też urządzić kaplicę. 
Prawy korytarz wiedzie do pokojów na wieżę, 
a ostatni stanowi komunikacyę między salą 
rycerską, klasztorem, a zakrystyą i ten oddaje 
największą usługę w całym czworoboku. 
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sposób. polegający na tem, że skasuje się owe 
podwóreczko, przykryje kopułą, wprost drzwi, 
wiodących do kaplicy, wy bije się bramę, drugą 
zaś na przestrzał do drzwi wychodzących na 
podwórko, które wtedy aż do gmachu zwa
nego arsenałem, będzi~' mogło być oddane na 
usługi modlących się. Pątnicy przez otwarte czte
ry wieżeje mogą słuchać qabożeństwa, odpra
wianego przed cudownym obrazem. 

AżełJy bardziej uplastycznić i wyjaśnić pro
iekt księdza przeora, przytaczamy tu plan tego 
kwadratu. Na parterze widzimy korytarze doko
ła, we środku podwóreczko. Stara to część kla-

Parter. 
Drzwi do kaplicy M. Boskiej 

Korytarz 

A 

Dziedziniec I 
Drzwi n~ wejście do 
dchody do B głównego 

sali rycer-I _~-:-_-II kościoła 
skiej _~~-:-:"_ _ 

Wyjście na dziedziniec 

I I I I I I u 
Arkady. 

Podwórko 

sztoru, co można wnioskować po długich wąskich 
oknach, które jakkolwiek dzisiaj kończą się zwy
kłym łukiem, niezawodnie sięgają jeszcze gotyc
kiej epoki. W korytarzach tych nie.znajdujemy 
żadnych ozdób. Sklepienia są zwykłe a oddrzwia 
nie sięgają po za wiek XVII. Ksiądz przeor 
proponuje w punkcie A i B przebicie du
żych drzwi i nakrycie kopułą z latarnią, lub 
dachem szklanym dziedzińca. Ponieważ drzwi 
A i B znalazłyby się na jednej linii z wrotami 
wiodącemi do kaplicy Matki Boskiej i wyjściem 
na podwórko, to wtedy lud stanąwszy na podwó
rzu mógłby słuchać Mszy świętej odprawianej 
przed c.udownym obrazem. Wtedy pierwsze pię
tro pozostałoby zupełnie nieporuszone. 

Projekt ten bardzo słusznie uzasadnia ks. 
przeor, .tem mianowicie, że kaplica Matki Bos
kiej w zupełności w dnie powszednie wystarcza, 
a przy odpustach i napływie kompanii, chociażby 
ją przeciągnąć do samych wałów, nigdy nie po
mieści olbrzymiego tłumu, który tu przybywa. 

Nie przesądzając kwestyi, musimy zwrócić 
uwagę na tę okoliczność, że kiedyś projekt ks. 
przeora miał zastosowanie. Ślady wyrriue bram 
w punkcie na planie parterowym oznaczonym li
terami A i B do dziś przechowały, oprócz tego 
znać wybornie, że · wejście na dziedziniec było 
o wiele obszerniejszem, co wskazuje zarys łuku, 
wyłaniajł!.cy się z pod tynku. Dla czego te wej
ścia zostały pokasowane, czy dla nadmiernych 
cugów, czy były tylko chwilowo zrohione dla 
wprowadzenia po . pożarze cudownego obrazu, tru
dno przewidzieć. 

projekt ks. przeora i tą ma ważną zaletę, 
że nic nie niszczy i pozostawia wszystko, co przy 
restauracyach ma dużą zaletę· 

I Pjętro. 
Kaplica. 

. ,-~ -o -~ --<=l 'd l'! <=l 
<t> I» <t> <=l <t> I» 

wejście 0; ~ "a ~ .~ ~ 
do sali ry- ~~~ ~ ~ ~~ 

cerllkiej ~ ~ ~ 

Kaplica 
ew. Jozefa Dziedziniec 

Projektowa kaplica 

wejście do 
pokojów 
li wieży 

Ponieważ podczas odpustów, korytarz ten 
zajmuj~ modlący się i uttudniają bwzność księ-. 
żom 7. zakrysty~, przeto ks. pr~eor ma zamijj.r, 
połączyć z~krystyę przejściem wprollt z kląsdo
ru według projektu budowniczego Dziekońskie-· 
go. Dowcipne to połączenie dokonane zostanie 
przez dobudówkę korytarza łączączego klausurę 
z zakrystyą na zewnątrz, przy · ścianie tylnej Drugi projekt jest o wiele kosztowniejszy. 
kaplicy Matki Boskiej. I .Jakkolwiek nawy boczne mogłyby pozostać te 

Wobec tego projektn up/l.da więc połączenie l same, jednakże nawę środkową trzeba byłoby 
korytarzem górnym klasztoru z zakrystyą, a ca- podnieść znacznie wyżej. Korytarz przy chórze 
ły czworopok, dziś zawierający . tylko jedną ka- I skasować i starą kaplicę połączyć z nową. Ka
plicę św. Józefa l~kko mo~e być: ~amieniony. na I pUca św. Józefa i kaplica projektowana powsta
dalszą cz~ść. ka~hc~ Mat.kl Boskl~J. Ale. ksu!,dz i łaby na tem samem miejscu, tylko ołtarz świę~ 
przeor bOI Się tej rUJnacyJ, lęka Się nadmIernych i tego Józefa 'trzeba byłoby przenieść, gdyż nie 
wydatków i dlatego projektuje o wiele prostszy byłoby łączności z kaplicą projektowaną. 
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Utworzyłaby się wtedy obszerna kaplica, 
któraby mogła łącznie z chórami pomieścić kilk~ 
tysięcy pątników. Nie wyłącza się też mOŻnOŚ?l 
korzystania z podwórka, jak i przy projekCIe 
ks. przeora. 

Obydwa te projekty mają wielką słuszl:lOŚć. 
Niektórzy architekci chcą dźwignąć z ka

mienia na miejsce kwadratu niepotrzebnego, ładny 
budynek, jako pamiątkę bieżących czasów. Ksiądz 
przeor bacząc na szczupłe fundusze, chce roz
szerzyć kaplicę najtańszym kosztem, w czem go 
poparli budowniczowie Dziekoński i Szyller. 

Obydwai ci budowniczowie przygotowali 
projekty rozszerzenia kaplicy, według wymagań 
ks. przeora. 

Projekt Szyllera różni s:ę tem od projektu 
Dziekońskiego, że ten zamiast ·:dachu szklanego, 
projektuje kopułę z latarnią. Do trudniejszych 
warunków przy rozwią~aniu tego projektu będzie 
odprowadzenie wody deszczowej z kilku olbrzy
mich dachów, która do dziś spadała rynnami ua 
to podwóreczko. Toż samo można powiedzieć 
o śniegu, ale technika dzisiaj rozporządza takie
mi środkami, że i te trudności łatwo dadzą się 
pokonać. 

Front jednak całego tego budynku radzi 
utrzymać p. OJrzywolski bez zmiany, jako naj
ładniejszy motyw podwórzowy w klasztorze 
Jasnogórskim. 

Niema wątpliwości, że projekt ks. przeora 
utrzyma się w tym wypadku stanowczo. 

Z KRA J U. 

Nowy kościół W Częstochowie. Donieśliśmy 
w roku zeszłym, Że powstał projekt pobudowa
nia nowego kościoła w Częstochowie, na miejsce 
dawnego parafialnego św. Zygmunta. Wtedy 
"Rozwój ~ wystąpił przeciwko niszczeniu kościoła 
8tarego, wychodząc z tego założenia, że Często
chowa wzrasta niepomiernie, a tem samem jedna 
świątynia nie jest wystarczającą, przytem mury 
w kościele św. Zygmunta są zdrowe i silne 
i mogą stać jeszcze bardzo długo. 

Motywa te uwzględniono i · postanowiouo 
wznieść nowy kościół przy ulicy Krakowskiej 
i Tylnej. na placu należącym do parafii. Będzie · 
to budynek gotycki o trzech nawach i dwóch 
wysmukłych, ba.rdzo ładnych wieżach. Stanie on 
z kamienia wapiennego, którego sporo już zwie· 
ziono na plac przeznaczony pod budowę, gdzie 
przedtem wykopano odpowiednią· studnię. Dnia 
16 września komitet budowy zawezwał przez 
ogłoszenia obywateli, aby obmyślili środki na 
budowę nowego kościoła. Tym I!posobem z wio
sną przystąpi zarząd . do budowy drugiej świątyni 
w Czę!ltochowie, niezmiernie potrzebnej, gdyż 
wskutek swego położenia, gród rozrasta szybko 
i rozwija się jako osada fabryczna przytulająca 
tysiące robotników. 

Korespondencya . . 

Z Krainy f Poh1'zeza, 19 f()1'ześrtia. 

Ten sam rok 1800, który dał słowieńcom 
najznakomitszego pieśniarza Preszerna, obdarzył 
ich zarazem pracownikiem wielkich zasług na 
polu narodowej oświaty. Antoni Marcin Slom
szek, późniejszy biskup lewanty!lski (z siedzibą 
w Mariborze) zmarły w r. 1862, liczy się w li
teraturze słowieńskiej do naj zasłużeńszych pisa
rzy ludowych i pedagogów_ Jako spirytualis 
w celowskiem seminaryum duchownem wpływał 
wielce na dokładne poznanie języka ojczystego 
przez alumnów, którzy pod jego kierownictwem 
i z jego współpracownictwem tłómaczyli rzeczy 
teologiczne, później przez Slomszeka pod ich 
imeniem wydane, następnie napisał książkę dla 
~)z!Iół niedzielnych, a ~ostawszy inspektorem 
szkół w dyecezyi, wydawał dla ludu "brobti
nice" (Okru:lhy), które njesłychanie się rozcho
dziły i korzystnie na lud wpływały. Myśl wy
dawania dla ludu pożytecznych książek do czy
tania ujrzał jeszcze przed zgonem wcieloną 
w Towarzystwo św. Hermagaresa, rozwijajace 
się bardzo pomyślnie i liczące obecnie około '80 
tysięcy członków. 

N a cześć tego zasłużonego dla narodu męża 
urządzono w Ponik wie (w dolnej Styryi), miej-
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scu jego rodzinnem, uroczystośc w d. 5 sierpnia 
r .. b. przy ogromnym udziale uczestuików i go
ŚCI, zwłaszcza z Chorwacyi; w ścianie budynku 
sz.koluego umieszczono pamiątkową tablicę, od· 
wledz~no dom rodzinny Slomszeka, a przy tej 
okazYI krzepiono słowem i głębokiem uczuciem 
P~tryotycznem współbraci ze Styryi, ciężko przez 
nlemcow prześladowanych. Pomijając nawet krzy
W?ę, wyrządzaną systematycznie ludności przez 
mIanowanie urzędników niemców w powiatach 
CtyS~O ilłowieńskicb (np. powiat celjeki ma 95% 
s oWIeńców), nie możua zapomnieć o nietakto
,,:ności wydziału krajowego w Gracu, który gmi
llIe Kaag zwrócił pismo słowieńskie z, nakazem 
~dpowiedzi niemieckiej pod rygorem grzywny 20 
or~n. Tak się postępuje z ludnością, wynoszą

oą /a obywatelstwa całego kraju. 
Niemcy w Cejli starają się także na każdym 

kr?ku szykanować słowieńców. Kiedy "Sokół" 
ceJlski chciał urządzić uroczystość, zabroniono 
mu "ze względów publicznego bezpieczeństwa"; 
P~zwolono jednak wuet potem na- "Gautag" nie
mI~ckich kolarzy, aby tylko zademonstrować upra
WnIenie niemców a niższość słowieńców. Lud
ność niemiecka Cejli zionie taką nienawiścią do 
WSzystkiego, co słowieńskie, żę musiano wojskiem 
obsadzić dworzec kolejowy i nie dopuścić nikogo 
na peron, kiedy słowieńcy wracali z Ponikwy 
(z uroczystości Slomszeka), inaczej obawiano się 
awantury. Oto wyŻgZOŚĆ kulturna I 
. Po kongresie katolickim w Zagrzebiu odbył 

SIę podobny kongres w Lublanie, pod dosyć nie
f,0myślną wróżbą - walki klerykalizmu z libera
Izmem. Oto na zaproszenie wydziału gospodar
~zego zjazdu odpowiedŁiał burmistrz Lublany, 

r. Hrib~r, że w kongresie udziału wziąć nie 
~oże; bo, sądząc z programu, kongres nie ogra
nIczy się do spraw wiary, ale myśli dotknąć 
kwestyj rozdzielających już od I kongresu lud 
na dwa obozy w walce ekonomicznej po nim 
podjętej, po wtóre, wybitny w kongresie udział 
będ~iebrał człowiek, który w politycznej mowie 
OŚ~llelił się powiedzieć, że przez niego przema-
WIa Duch św. (Dr. Szusterszicż). . 
b Zwracano już niejednokrotnie uwagę na zgu-
:DOŚć walki wewnętrznej u słowenców na grun

CI~ pracy narodowej, nie ulega jednak wątpliwo
ŚCI, że jgk jednej stronie (klerykałom) brak czę
sto taktu i spokoju w działaniu a nawet w wy
borze środków, tak również druga strona (libe
ralua) nie zna granic w zohydzaniu wszystkiego, 
Cokolwiek czyni party a przeciwna. Rozjątrzenie 
dochodzi do najwyższego stopnia ku serdecznej 
r~dości niemców, którzy wollec zaciekłości stron
~1?Zej słoweńców, swobodnie mogą rządzić w Kra
InIe i Karyntyi. Strona klerykalna starała się 
o . uadanie kongresowi cechy uroczystej, liberało
WIe przeszkadzali temu (jak np. pochodowi z po
c~odniami) i z c.ałego kongresu poz~ platoniczne · 
lUl Życzeniami i akademickiemi rozprawami po
Z?stał tylko niesmak, zwłaszcza, że organy stron
n~ctw ("Slov. Narod") i "Slovenec") dotąd jeszcze 
nie ustają we wzajemnem wymyślaniu sobie 
II. Jakiekolwiek ią przekonania religijne d~ra 
_ nbara, tego mu nawet wrogowie nie odmawia
Ją, że podniol!ł Lublanę przez rząd sprężyl!ty 1 st~ra si~ o jej rozwój we wszystkich kierunkach 

a Jego głównie staraniem powstał w ostatnim 
cZ,,"l'Iie Bank kredytowy. słoweński, oparty na 
~ijpółdziałanin praskiej wZivnostenskiej banki" 
~ P~zez czecha kierowany. Zdobycz to nierównie 
onlOślejsza, niżby sobie wyobrazić można, bo 

~~alnia firmy słoweńskie od zależności niemiec
I~go kredytu, a spaja natoJlliast silniej dwa bra

tnIe narody. 
. Takiej jedności i wzajemnej pomocy wyma

gaJą w wi~ks!ym jeszcze l!topniu słoweńcy w Go
rtcYi i . Pobrzeżu, pożerani żywcem przez wło 
c ÓW. Ponieważ w r. b. upłyn~ło 400 lat od 
przyłączenia Gorycyi do habsburskiej monarchii, 
lUa być w tych dniach obchodzony jubileusz, na 
który i cesarz osobiście przybędzie. W obawie 
"demonstracyj" narodowych przy tej okazyi, we
zW~ł starosta gorycki wszystkich przełożonych 
gml~ i zakazał im przy tej uroczystości wywie
~zauIa chorągwi narodowych słoweńskich. Jest to 
ClU \Vi~cej oburzające, że otwartym manifesta. 

cyolU włoskiej "irredenty" nie stawiają organy 
rządOwe żadnoj tamy, jak np. w ostatnim czasie 
z okazyi śmierci króla Hllmberta. 

Ośmieleni włosi tryesteńscy posuwają si~ już 
do tego, że nietylko ignorują uzasadnione potrze
by ludności słowiańskiej, ale ją wprost bojkotują. 
Zarząd komuny tryesteńskiej zagroził robotnikom 
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słoweńskim, że ich oddali, jeżeli ze stowarzyszeń 
narodowych nie wystąpią. Na mocy uchwały ra 
dy miasta Tryestu, postanowiono zakupić na rzecz 
miasta dom na t. zw. zielonej górze, aby słoweń 
com odebrać jedyne miejsce zgromadzeń w mie
ście; równocześnie traktują o k.upnl) z właściciel
ką ogrodka dzieci~cego słoweńskiego w Rocolu, 
i przy szkole św. Cyryla i Metodego, aby sło
weńcy nie mieli ogrodu do zabaw. Nic tedy dzi
wnego, że polityczne towarzystwo "Edinost" urzą 
dziło zgromadzenie ludowe, na którem zapadły 
uchwały, co do nadchodzącego obliczenia ludno
ści, przyczem postanowiono zebrać środki na za
kupienie, ewentualnie wybudowanie "Narodniego 
domu," aby więcej nie zależeć od łaski krwio, 
żerczych włochów. Niewątpliwie doznają w tym 
kierunku pomooy słoweńcy tryesteń!!cy od braci 
z Krainy i !stryi, skoro obiecano im pomoc i ze 
strony chorwatów dalmaokich. którzy w gorszych 
jeszcze pozosta wali . stosunkach a przez solidar
ność coraz bardziej biorą gór~ i wypierają wło
chów na właściwe im terytorynm. 

Tak więc na całej linii, gd~ie tylko spoty
kają si~ słowianie z niemcami i włochami wre 
zaci~ta walka o byt, w której przecież żywioł 
słowiański w zwyci~stwo nie wątpi. 

'h PIŚMIENNICTW A. 

KB. Józef Adamezyk "Obrazy w Sali rycerskiej na Jasnej 
Górze." Warszawa, 1900 r. 

Do historyi sl.tuki polskiej przybywają coraz 
to nowe materyały, a to dzięki zabiegom i sta
raniom ludzi dobrej woli. Do szeregu tych pra· 
cowników wypada Dam zaliczyć pracę młodego 
autora ks. Józefa Adamczyka_ Nosi ona tytuł 
"Obrazy w sali rycerskiej na Jasnej Górze." 
Tłumy zwiedzajce ten kośció'ł przyglądają się 
z zajęciem tym obrazom, niewiedząc kto je malo'
wał i co one przedstawiają, Ks Adamczyk, który 
zajął się odnowieniem tych obrazów, odfotogra
fował je, a potem kazał przygotować kolorowe 
klisze i objaśnił tekstem. Jest tych obrazów 
dziewięć. 

Pierwszy przedstawia sprowad~eni-e obrazu 
na Jasną G0rę, i to ten moment, kiedy Włady
sław książę Opoll!!ki oflarowywa go ks. paulinom, 
w roku 1382. 

Drugi obraz przedstawia "Napad Husytów" 
na Jasną Górę, którzy, zdobywszy klasztor w r. 
1424, zrabowali skarbiec i wzięli z 80bą obraz, 
ale konie, jak niesie podliUie, nie mogły uciągnąć 
obrazll, więc złoczyńcy zrz.ucili go w błoto, a je~ 
den z nich ciął Matkę Boską dwa razy w twarz. 
Od tej chwili rysy te pozostały. 

Tam, gdzie leżał obraz, wytrysło czyste źró~ 
dło. Na miejscu tem pobudowali ksi~ża kościół 
św. Barbary. 

Trzeci obraz przedstawia królewicza Włady
sława (nast~pnie Władysława IV) na Jasnej Gó
rze, który przybył tu dla złożenia czci N. Maryi 
Pannie. 

Na czwartym obrazie widzimy pożar Jasnej 
Góry, ktoremu uległ .klasztor w 1690 roku. Prze
ra~eni tym wypadkiem ojcowie paulini, przenieśli 
obraz do kościoła św . Barbary, gdzie przebywał 
przez 3 miesiące. Wtedy z całego klasztoru oca
lała tylko kaplica N. Maryi r.a.nny. Od tego 
czasu kla.sztor i kościół uległ zupełnemu prze
kształceni u. 

Pi~ty obraz przedstawia oblężenie Jasnej Gó
ry przez szwedów. 

Na szóstym widzimy króla Jana Kazimierza 
na. Jasnej Górze w dniu 3 marca 1658 roku, któ
ry .tu przybył po raz trzeci z wielu dygnitarzami, 
świeckimi i duchownymi, gdzie zalltał już swoją 
żonę. W czasie tym odbywały si~ narady w sa
li rycerskiej, na których obmyślano środki zabez
pieczenia kraju od napadów nieprzyjaciel~kic:h. 

Siódmy je!!t odbiciem radosnej chwil, zaślu
bin Eleonory a.rcyksi~źniczki austrlackiej z kró 
lem Michałem Korybutem. Uroczystość ta olIby
ła się dnia 27 luteho 1670 roku. Była też obce 
n~ na tej uroczystości cesarzowa z córką, która 
1 marca opuściła Częstochow~. 

Odjazd króla Jana Sobieskiego na wyprawę 
wiedeńską stanowi treść ósmego obrazu. 

Było to w nocy z dnia 24 na 25 lipca 1683 
roku. Przybył król z królołVą i trzema synami 
Jakóbem, Alek~andrem i Konstantym, a ojcowie 
podarowali mu karabel~, oprawioną w ozdobną 
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pochwę. Król wziął karabt'l~, a pochwę · zosta
wił, mówiąc, że na woj-nie stal jest potrzebną 
a kosztowności się znajdą. Pochwa ta do dziś 
dnia zachowana jest w skarhcu jasnogórskim. 

Ostatui obraz to "wprowadzenie relikwi św. 
Honorata i Kantydy". W 1682 roku upływało 300 
lat od czasu założenia cudownego óbrazu na Ja· 
snej Gorze. . Dla uświetnienia tego obchodu Ale 
ksander Denhoff, opat cystersow jędrzejowskich 
ofiarował wyżej wymienione relikwie. W wilię 
Nar. Matki Boskiej wieczorem z kościoła para
fialnego w starej Częstochowie wyruszył wspa 
niały pochód, który prowadził Mikołaj Oborski, 
sufragan krakowski w asystencyi przeszło 700 
kapłanów i ' przeszło 140,000 wiernych z kraju 
i zagranicy. . 

Tak się przedstawia treść dziewięciu obra
zów, zawieszonych na Jasnej Górze w sali Ry
cerskiej, które ks. Adamczyk z wielkim nakła
dem i staraniem wydał. 

Książeczka stanowi bardzo miłą pamiątkę 
z CZ~8tochowy i wyróżnia si~ niezmiernie swojem 
artystycznem wy kończeniem. 

Ostatnie wiadomości. 

Spr ostowa nie granicy. 

Czytamy w "Słowie": 

"Zapowiedziana w komunikacie urzędowym 
z dnia 1 września r. b. ewakuacya Mandżuryi 
przez wojska rosyjskie, moi e nastąpić, rzecz 
oczywista, dopiero po ostatecznem załatwieniu 
zbrojnego zatargu pomiędzy Rosyą a Chinami. 

Nieodzownym warunkiem takiego załat
wienia, jest otrzymanie od rządu chińskiego powa
żnej rękojmi, że w przyszłości nie powtórzą 
się więcej wypadki, ktore wywołały dzisiejsze 
zawikłania na Dalekim W schodzi e, szczególniej 
zaś uzyskanie gwarancyi niet ykalności granic 
obwodu amurskiego i zapewnienie bezpieczeństwa 
żeglugi po Amurze. Wiadomo bowiem, że zaję~ 
cie Mandżuryi przez wojska rosyjskie, wywołane 
zostało bombardowaniem Błagowieszczeńska i o
strzeliwaniem statków bandlow,}'cb, kursujących 
po Amurze, przez forty chiń!!kie w Ajgunie i Sa
chalinie.. Dlatego też najodpowiedniejszą gwa
rancyę na przyszłość stanowi sprostowanie gra· 
nic, wytkniętych pomi~dzy Chinami i Rosyą 
przez traktat ajguński 1858 roku, :zawarty przez 
ówczesnego generał-gubernatora Syberyi Wschod
niej hr. Murawjewa Amurskiego, tembardziej, że 
traktat ten, ustanawiając rzek~ Amur jako gra
nicę pomiędzy dwoma państwami, zachował 
zwierzchniczą władzę Cbin nad ludnością man
dżurską, zamieszkałą wzdłuż rzeki Zeji, lewego 
dopływu Amuru, ~ więc na terytoryum rosyj· 
skiem. Na dziwną tę anomalię nie zwracano na· 
wet U wagi. wobec przyjacielskich stosunkow na 
granicy rosyjsko chińskiej, dopóki na skutek roz
kazów, otrzymanych od :~fanatyzowanego rządu 
ajguński tziań tziuń nie rozpoczął zaczepnych 
kroków przeciwko Rosyi. Wzdłuż całego Amuru 
jedyneJll miastem ufortyfikowanem i posiadają
oem strategiczne znacz':!nie jest Ajguń; miasto to 
dominuje nad obydwoma brzegami tej rzeki i sta
nowić może poważną podstawę operacyj wojen
nych, skierowanych zarówno prteciwko posiadłoś
ciom rosyjskim, jak i przeciwko swobodzie że
glugi po Amurze. 

Dlatego też sześć tygodni temu, generał·gu· 
bernator nadamurski w urz~downie ogłoszonej 
depeszy do ministra wojny z doniesieniem o za
jęciu północnej Mandżuryi przez wojska rosyjskie 
podkreślił wyraźnie konieczność sprostowania 
granicy rosyjskiej we wskazanym powyżej za .!" 
kresie. Depesz~ tę, wydrukowaną w M 191 
.. Słowa" powtarzamy ra~ jeszcze dla jej nie
wątpliwie doniosłego znaczenia politycznego. 

"Pięćdziesiąt lat temu 5 sierpnia Newelskoj 
zatknął sztandar rosyjski przy ujściu Amuru na 
lewym brzegu tej rzeki i założył tem podwaliny 
rosyjskiego posiadania. Dl.iś, po uporczywej wal· 
ce, owładnęliśmy prawym br~egiem tej rzeki, 
pn~ycJiem z,apOCz,qtkOlIJaliśmy spratIJę p1·z,yłqcze. 
nia całej tej lIJielkiej r'l.eki do posiadłości 1'0-
syjskich, zamieniajl{c koryto rzeki granicznej 
na ło~e "",eki 1IJewnętrznej, cz,em dopięUśmy 
s1IJohodnego i hezplecz,nego posiadania głó1IJnej 
arteryi komunikacyjnej tego /'oz!egłego kmj1t". 



6 ROZWÓJ - Czwartek, dnia 27 września 1900 r. 

W otrzymanym zaś w dniu wczorajszym 
ostatnim numerze urzędowej "Gazety Amurskiej" 
czytamy następujące rozpouądzenie gubernatora 
obwodu amurskiego, generała Gribskiego: 

"Pan generał gubernator Nadamurski depe
peszami z dn. 23, 24 i 25 b. m. .MXIl 2988, 
3025, 3203 i 3204 zawiadomił mnie, że cała za
jęta przez wojtlka rOl!yjskie przestrzeń Mandżuryi, 
z dniem dzisiejszym zostaje wyjętą z pod wła
dzy rządu chińskiego z zupełnem poddaniem jej 
Daszej władzy i prawom. W wykonaniu powyż
szego rozporządzenia głównego naczelnika kraju 
postana wiaro: 

l) Byłe terytoryum mandżurów zazejskich, 
którego ludność w myśl traktatu ajguńskiego, 
znajdowała się pod władzą urzędników chińskich, 
a rownież zajęty przez nasze wojska pas tery
toryum mandżurskiego wzdłuż prawego brzegu 
rzeki Amuru, ogłaszam jako przeszłe pod zarząd 
władz rosyjskich. 

2) Powrót na terytoryum zazejskie podda
nych chińskich, którzy opuścili nasz brzeg, jest 
wzbroniony; ziemIa, należąca do nich, przeznacza 
się wyłącznie pod kolonie rosyjskie. 

3) Byłe miasto chińskie Ajguń i wioska 
Sachaljan wraz z łerytoryum do nich przyległem, 
przechodzą czasowo pod zarząd wyłączny władz 
wojskowych, z bezwarunkowym zakazem osobom 
prywatnym osiedlania się w Ajgunie i Sachalja
nie, a także w ich okolicy. 

4) Byłe miasto Ajguń i wioska Sachaljan 
nie mogą być odbudowywane. Z ocalałych w nich 
budynków chińskich można pozostawić niezbu
rzonymi t.ylko te, ktore okażą się nieodzownie 
potrzebnymi dla pomieszczenia w nich wojska 
i urządzenia ma~azynów. 

5) Zarząd zajętego przez wojsku. rosyjskie 
tery tory um na prawJm brzegu Amuru, a takźe 
ty.mczasowy zarząd terytoryum maudżurów za
zejskich do czasu oddania tegoz, f O posiadanie 
kolonistów rosyjskich, wkłada się na komisarza 
pogranicznego obwodu amurskiego, ż nadaniem 
mu w zakresie zarządu policyjno·administracyj
nego praw i obowiązków naczelnika okręgo
wego". 

Z południowej Afryki. 

Łatwo zrozumieć, iż /anglicy pragną gorącz
kowo zakończenia wojny w Afryce południowej. 
Chamberlain pragnie wywrzeć przez to wrażenie 
dobre na wyborach; minister spraw zagranicz
nych, Salisbury, chciałby mleć ręce rozwiązane, 
wobec mocarstw na kontynencie europejl!kim; mi· 
nister skarbu.... N o, ten wie, że jeszcze długo 
i dużo skarb angielski zapłaci, zanim zapomni 
o skutkach i następstwach wojny. 

Nie~nośni boerzy przecież nie chcą się pod
dać, nie chcą się uznae za zwyciężonych, jakby 
istotnie chcieli dosłownie spełnić przyrzeczenie, 
że się będą bili do ostatniego człowieka i do 
ostatniej kropli krwi w żyłach. . 

Główny korpus angie18ki dotarł w dniu 18 
bież. m. do stacyi drogi żelaznej Kaap Muuiden, 
generał Frensh znowu z Boberton aż do stacyi 
Avaka. Boerzy więc cofają się w głąb kraju, 
między góry, kil wysokiemu Veldtowi. ką jezio
rowi Chrissie. albo też w kierunku Pietersburga. 
Prezydent Stein którego gazety angielskie ro
biły już to umierającym, już to aresztowanym 
przez własnych rodaków, już to kandydatem do. 
podróży przez Ocean-stoi na czele 1,500 ludzi 
pod Hektor Spruit gotów stawić czoło anglikom. 

Nie sprawdziła się też skwapliwie przez 
dzienniki angielskie rozszerzona wiadomoś6, jako
by poddał się Ludwik Botha, wódz naczelny 
armii boerów. Przeciwnie, bije się, wytężając 
wszystkie siły celem obrony drogi żelaznej, pro
wadzącej z teryt"ryum boerskiego , do Lorenzo
Marques. 

Biuro Reutera z całą otwartością wyzuało, 
dlaczego anglikom zależy na kapitulacyi wodza 
naczelnego i zastępcy prezydenta. Gdyby ci dwaj 
podpisali kapitulacyę - pisze owo biu~o telegra
ficzne londyńl!kie - mogliby an'glicy traktować 
jeszcze dalej walczących boerów jako rozbój
ników. W ra.zie przeoiwnym, muszą anglicy ban
dy toczące wojnę. podjazdową, uznawać za stro
nę wojuJącą· 

Innemi slo.wy, anglicy i w pierwszym i 
w drugim razie będą boerów wieszali i rozstrze
liwali, W pierwszym wYP!ldku przecież działoby 
się to legalnie; w drugim prasa nieangielska ma 
materyał do skarg na Anglię. 

Tutaj pozwolimy sobie zrobić uwagę, że dla 
wieszanych boerów jest to wszystko jedno! 

Neutralność Portugalii. 

Rząd portugalski, który łamał ustawicznie 
neutralność na rzecz Anglii, obecnie stara się 
dowieść, że 'jest ściśle neutralnym. Nic dziwne
go, bo tym raz~m neutralność zwraca swe ostrze 
przeciwko boerom. Obsadzono tedy zachodnią 
granicę portugalską piechotą, jazdą i artyleryą, 
by nie dopuścić przejścia boeri)w na terytoryum 
portugalskie. Może zresztą Portugalia i roztro
pnie działa. Gdyby bowiem przepuszczała boe
rów w granice swojej kolonii, wówczas Anglia
pod pozorem niesienia jej pomocy - wysadziłaby 
w zatoce Delagoa marynarzy, ktorzy nie wyszli
by, gdyby już raz stanęli na tery tory um portu
galskiem. Wojuę z bo erami Chamberlain zowie 
"regulacyą spraw południowo-afrykańskich". Za· 
bór kolonii portugalskiej byłby regulacyą grun
towną· 

Telegramy. 
Belgrad, 27 września. W liczbie osób, które 

otrzymały z powodu urodzin królowej Dragi 
amnestyę, są: skazani na dwudziestoletnie cięż
kie więzienie w kajdanach pułkownik Włajko 
Nikolicz, urzędnik magistratu Kowace wicz, fa
brykant likierow Dimicz, protojerej Milan Dżu
rycz (Giuricz), urzędnik komory celnej Milenko
wicz, adwokaci Ziwkowicz i Pawicewicz, kupiec 
Rajkowicz i kilku włościan. Luduość przyjęła 
amnestyę r. zapałem. Wszystkich ułaskawionych 
już uwolniono. 

Paryż, 27 września. Dzienniki donoszą, źe 
minister wojny postanowił oddalić ze szkoły 
wojSKowej w St. Cyr wszystkich nauczycieli, 
którzy wyszli ze szkół duchownych i zastąpić 
ich oficerami. 

Berlin, 27 września. Rząd japoński odpowie
dział przycLylnie i bez zastrzeżeń na notę hr. 
Buelowa. 

Bruksela, 27 września. Otrzymano tutaj do· 
wody niezbite, że cesarzowa-regentka osobiście 
nakazała wytępienie wszystkich cudzoziemców 
w prowincyi Szansi. Następnie ogłosiła edykt, 
polecający wicekrólom, aby wszystkie wojska, 
jakiemi mogą rozporządzać, wysyłali do Sinanfu, 
jako straż przyboczną rodziny cesarskiej. 

Londyn, 26 września. Do .,Morning Post" 
donoszą z Szanghaju: Hr. Waldersee przeszle na
tychmiast rządowi chińskiemu ultimatum, w któ
rem domagać się będzie wydauia 5 głównych 
przywódców bokserów w ciągu kilku godzin, 
grożąc w przeciwnym razie uatychmiastowem 
wypowiedzeniem wojny. 

Londyn, 27 września. Pierwszy lord admira
licyi Goschen, odmówił przyjęcia mandatu. Mor
ley wydał odezw~ wyborczą, w Bktórej surowo 
potępia politykę południowo-afrykańską rządu 
i powiada, ... że przyłączone do Anglii republiki 
południowo-afry kańskie staną się dla niej nową 
Irlandyą, nie przymnożą one Auglii ani honoru, 
ani siły. Skoro wszakże wojnę wydano, wciele
nie ich do terytoryum angielskiego było nieuni
knione. 

Londyn. 27 września. Do .. Morning Post" 
donoszą z Szanghaju, że rząd chiński znajduje 
się zupełnie w ręku ks. Tuana. Wszyscy inni 
są jego narzędziem. Działalność tajnego stowa
rzyszenia Kolat-vai bardziej jeszcze wpływowego 
jak z.wiązek bokser6w, może się stać przyczyną 
wielkiego niebezpieczeństwa. 

New-York, 27 września. Generał ·Chaffee 
otrzymał rozkaz, aby pułk piechoty, cztery 
szwadrony jazdy i bateryę artyleryi pozostawił 
pod własną komendą w Pekinie dla obrony po
selstwa amerykańskiego, resztę zaś wojska ode
słał z powrotem do Manili. 

New- York, 27 -go września. Na konferencyi 
z posłem niemieckim hr. Hatzfeldem lord Sali
lIbllry oświadczył niemal w tych samych sło
wach, co rząd Stanów Zjednoczonych, że nie 
może zgodzić się na propozycyę zawarte w no
cie hr. Buelowa. 

Szanghaj, 26 września. Ks. Tuan wydał 
w imieniu cesarzowej tajny ukaz, w którym 
oświadcza, że dwoi' cesarski postanowił nieod
wołalnie prowadzić dalej wojnę przeciw obcym 
mocarstwom. Każdemu chińczykowi, który nie 
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będzie popierał mandżurów, ukaz grozi śmiercią, 
jako zdrajcy stanu, wymordowaniem całej rodzi
ny i zburzeniem grobów przodków. 

Szanghaj, 26 września. Cesarz bawi sam bez 
cesarzowej w Tatung, o 250 klm~ na zachód od 
Pekinu. 

Pekin, 26 września. Poseł Conger otrzymał 
instrukcy ę, aby zawarł osobny traktat amery
kańsko-chiński i ofiarował pośrednictwo Ameryki 
mocarstwom i Chinom. Jeśli rozkazy wydziału 
wojny będą wykonaue, to wojska amerykańskie 
z dniem l października opuszczą Pekiu. Cztery 
okręty przewozowe odpłyuęły z Nagasaki do
Taku, aby przewieść wojska amerykańskie do 
Manili. 

CEDUŁA BANKU PAŃSTWA. 
(Kursy z d. 26 września). 

Berlin i Hamburg )czeki . . . 
)3 mie8ięcz. . 

p ż' B' k l )czeki . . 
ary l lU se a )3 miesiecz. 

L d )czeki... 
on yn )3-miesięczne 

Wiedeń czeki . . . 

Amsterdam 

Kopenhaga 

)czeki . . . 
)3-miesięczne . 

SPECYALlSTA chorób 

46.30 
45.771/~ 

37.671/ 2, 

37.371/ 2 

94.75 
93.75 
39.25 
78.35 
77.50 
52.05 

DZIECI i . WEWNĘTRZNYCH 

Dr. A. Soło\Vi~jczyk 
PrzyJ.uJe codziennie od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Piotrkowska N2. ll5 

Dr. MAZEL 
.po powrOCie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako epecyaUI~. 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo" 
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 popołndniu. Pa-

nie od ó do 6 popoł. 24-140-0 

Lekarz-Dentysta 

Adolf Żadiewicz 
Ordynator lecznicy chorób zębów i jamy ustnej. 

Replantacye zębOw, złote i szklane plomby, 
złote i emaliowane aparaty zębowe. 

Piotrkowska 79. od lO-ej do 4-ej. 

Dentysta G. JOCHWEO 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

S1l~uczne zęby (bez podniebieuia), oraz leczenie i plom" 
bowanie zepsu~ych zębOwo 

.... Dla blednycb od godz. 9 do 10 rano. ..-. 

JANINA MICHAŁOWSKA 
Nauczycielka śpiewu 

powróciła · 
SPACEROWA Nr. 17 m. 6. ' 

Przyjmuje od godz. 11 do 2 popołudniu. 3-0 
&!!±2!S 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Prezes Koło8ow z Kali8za-Mader 

z Wiednia '- Hamrich z Tomaszowa - .Berliner z Gro
dna - Rllszkowski z Łęczycy - P-na Jelińska z War-
8zawy - Jauasz z Ozorkowa - Mielnicki z Mrogi Dol
nej - Jumatow i Szalikow z Jelca - Stein i WeisfIeisch 
z Warszawy - Czepurkowski z Rygi - Ekkardt z Bend
kowa - Spielfogel z Woli-Krysztoporskiej - Kamieński, 
Sarkawy i Ruseeki z War8zawy - Bogu8ławski ze Skar
ezewa - Lunjański z 08trynia - Nowicki z Piotkowa. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
Podaje alniejazem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do dnia 8 (21) września 1900 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w ar~yknle 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 
~ 

.-"l 
Waga .MNiI Czas przybycia STACYE NAZWISKO <:! ... GATUNEK t'l 

'" 
fracMow I Od-

I 
-<> TOWARU 

PUdyl fun~. Rok i miesiąc Wysyłająca ~iera- wysyłającego odbiorcy 
..., 

Data o 
~ -- Jąca 

1900 

I 
, 

1/1 Sierpień 5 Plagwitz ŁOdź Deroubaix BartheU 1 Smarowidło 1 30 
212/6024 Lipiec 13 Wiirburg 

" 
Ho;rber Rosiński 1 ·Części maszyn 3 06 

6242 Sierpień 3 Aleksandrów Nower Okaziciel 1 Rzeczy pasaźersk. 1 25 
" 1062 Lipiec 10 Wołoczek 
" 

Małyszew 
" 

4- Starzyzna 13 13 
6072 Sierpień 3 Stara Russa 

" 
Iwanow Rappaport 1 Chustki bojkowe 1 20 

6820 1 Kiszyniew 
" 

Bolgar Okaziciel 1 Kwas winny 6 11 
" 2581 
" 7 Woroncowska Grickier 

" 
1 Towar łokciowy 3 10 

779 5 Włocławek Kołanowicz 
" 

5 Maszyny rolnicze 38 -
" " 219 
" 

2 Kutno 
" 

Fetke 
" 

3 
" Ul 27 

868 5 Grajewo Jezierski i C-o 
" 

1 Towar skorzany 3 -
" " 17942 
" 

1 Warszawa zw.W. 
" 

Gepper 
" 1 Sukno 5 10 

18095 

I " 
3 

" " 
Hirszhorn 

" 
2 Towar łokclowy 11 05 

18147 
" 

3 
" " 

Trokenhejm 
" n Przędza 91 10 

18303 7 
" 

Natkia i Markin 
" 

Skory wyprawione 3 20 
" " 18310 7 

" 
Lejzerowicz 

" " 
7 -

" " 18373 7 Grin Ołów niewyrob. 2 25 
" " " " " " " 

I 
" " " 

2 Pak 2 04 
" 15 " " " " " " " 

1 Drut maszynowy 1 
17308 Lipiec 24 

" " 
Kuratow 

" 
2 Gilzy do papier. 3 26 

17796 
" 

31 
" " 

Kripicki 
" 

1 Wyroby ołowiane 2 05 
17826 

" 
31 

" I " 
Birnat 

" 
1 Sznury konopne 4 30 

23112 24 Opoczno 

I " 
FinkieI8z~e: n Szolc naw .• Glina ognIotrwała 750 

I 
-

" , 
23090 29 , Nlkołajew 

. GUlls Szlssmania 1 : Rzeczy domowe 3 38 , 
" 47187 , 30 ~ Charków I tow. 
" 

Dudowski Okaziciel 5 • Towar wełniany 44 30 
! " 2971 F. Sierpień 4 , Pawłograd 

" 
Jeromszczkop 

" 
1 

" 3 25 
385 7 I Archąngielsk m. nieczytelny 

" 
1 

" 
3 13 

I " " 5826 
" 

3 S.-Petersburg m. 
" 

Marew 
" 

1 Książki drukowo 5 12 
35812 

" 
5 ! Wilno 

" 
Laes 

" 
2 Towar wełniany 5 35 

33028 
" 8 ' Warszawa Mias. N. 

" 
Markuson 

" 
1 Sól cytrynowa 1 33 

33007 . ,. 8 
" " 

Birekecwejn 
" 

1 Skóra wyprawiona 2 21 
17311 

" 8 Sokołka 
" 

I. Kontor " 
1 Towar skórzany 5 35 

13871 Lipiec 30 Kowno 
" 

Kagan " 
1 Towar łokciowy 2 ~I 5001 I Sierpień 5 Borisoglebsk 

" 
W. Moisiejew Pinkus 1 Towar wełniany 4 

284 Lipiec 27 Chełm Nadw. " 
Alis Okaziciel 150 Posadzka dębowa 108 30 l , 

286 27 
" " l " " 

140 
" 100 20 

" 2170 Sierpień 4 I Pilawa " 
, M. Deminer Fiszman ńas. Piasek zwyczajny 760 -, 

. : -
ZARZĄD I 

O G Ł O·S Z E N I E. 
ZARZĄD 

7 

U~iDry U~ZniDW~ki~ 
do wszelkich zakładćw naukowych 

- poleca - . 

Emil Schmechel 
róg ul. Przejazd i Piotrkowskiej 

NB. Wszelkie części ubrania znaj
dujące się w magazynie oznaczone 
są cenami. 993--d--30 

Poszukuje się 

Zdolnego kuczera 
nieżonatego, władającego rosyjskim języ

kie D. UJ. Mikołajewska ;N2 9, m. 3 .. 
3-1 

Tari Wi~QrDWJ 
30 morg do sprzedania. Wiadomość w kan
torze drukarni Łubieńskiego. Zawadzka 17 

PRACOWNIA 

UBIOROW DAMSKICH 
przeniesiona została na 

ul. Krótką N! 4 m. 2. 
M. Wierucka. 

Dla skladników 
Bprzedaje sie tanio w Lodzi morga grnntu 
na 8zlachecklem prawie, z domkiem miesz
kalnym murowanym, budynkami gospodar
czemi i ogrodem przy torze kolei obwodo
wej. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju". 

'ÓQZki~gD ~QQZi~IU TDw~rzy~tw~ RD~yj~ki~gD 
Opieki nad zwierzętami Dro[i Żelaznej! 

Podaje do wiadomości, że 1/14 października r. b. odbędzie się na placu "Zelinowka" 
o gOdzinie 8-ej rano konkurs ula dorożkarzy m. Łodzi, w celu zachę~y do pielęgno
Wania koni i oznajomienia 8ię z techniką przedsiębiorstwa dorożkarskiego, na k~órym 
za odznaczenie się będą przyznane nagrody: 

1) Za staranne utrzymanie konia i 8tajni. 2) Za najlepszego konia. 3) Za 
najlepszą uprząź. 4) Za umiejętną jazdę. 

Nagród tai{ich ma być 24. 
Życzący wziąść udział w konkursie winni się zgłaszać do 5 października n. st. 

W Celu złożenia adresu do: 

-
a) kancelaryi Towarzy8~wa nl. Św. Andrzeja :Ii 5, od 9 rano do 12 w poło 
b) lecznicy pp. Warikowa i Kwaśniewskiego, od 8 rano do 6 pp.; c) opie
kuna cyrkułowego p. E. Jezierskiego, Konstan~ynowska ]i 24 od 8 rano, 
do 6 pp.; d) opiekuna cyrkułowego p. St Zim mera, Ewangelicka M 18, 
od 8 rano do 6 pp. 

WARSZAWSkA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

zaklad reperacyj no-krawiecki 
Władysława Piętki 

' p. f. "HELE.A" 

F abryczno-lódzkiej . 
podaje do publicznej wiadomości, że 
16 września 1900 r. o godzinie 
10 r . na stacyi towarowej Ł6dź 
odbędzie się publiczna licytacya 
niewykupionych towarów: 

1) Jabłka· świeże wagi 35 funt., 
przybyłe na st. Łódź d. 28 sierpnia 
l". b. za frachtem tow. M 5626. 

Uwaga. W razie nie dOjścia w · dniu 
powyżsllym licytacyi, pow~orna sprz edaZ 
odbędzie się 18 września r. b. o g. 10 r. 

Feliks Krzyżanowski 
Nauczyciel muzyki i śpiewu 

Patentowany przez Konserwatoryum war
szawskie, 
mieszka I 

i ul Piotrkowska .r. 132 
mieszkania M 31. 1020-26-8 

I 
I Pralnia do sprzedania 
I 

z powodu wyjazdu. Wiadomość nl. Pioir-
kowska )fi 209 m. 10. 1034-7-7 

Zaraz do wynajęcia pokój kawalerski na 
parterze. Konstantynowska;N2 57. 

2--1 

Potrzebny jest zaraz uC2eń do kan~oru, 
znający dobrze polski, niemiecki i ro

syjski !ę~yk. Wiadomośe w redakcyi 
. " RozwoJu. 3--1 

Zaginęła kar~a pobytu na imię Jana Glę
. dl' wydana z ma(1"lstratu m. Łodzi. 

3-1 

Piotrkowska Ni III w Łodzi. Telefon .Ni 851, 
I · 
~~.~~~ ••••••• "11 .......... . 
• Mamy zaszczyt zawiadomić, źe na zasadzie zatwierdzonych przez .Mi- • i ,. nillteryum Spraw Wewnętrznych warunków działa.lności naszego Towarzys~wa IJI 

i tst w Cesarstwie i XrOlestwie, otwo~yliśmy 11 
Przyjmuje garderobę dalll.8kl\ i męzką, koronki, flranki, poriyery, dywany, meble do pra· 
nla I czyszczenia. Ma~ery.ły do deka~yzowania. Zakład wykonywa wszelkie robot) 
lV zakres pralni chemicznej wchodzące 8~arallDif', ~anio I prędko, na .iądanie w 24 (To-
cizin. 66--2&-25 -.... W Niedzielę i święta . zakład zamknięty. •• 

HOTEL BRISTOL 
W Kielcach, 

.... z~dzony z wazelkiemi wygodami podług najnowazych wymagań, 
Za1llr.erający 44 numerów, Sal~ balowo-koncertową, oraz łazienki 

z prysznicami. Omnibus na każdy pociąg. Ceny bardzo przylltępne. 

Polecam się względom Szanownej Publiczności 

Rafał Piwowarski. 

I ~ W Warszawie przy ul. Marszałkowskiej Nr. 123 ~ 
:,. . 
I • Własny Oddział • I. Zarząd bko.wym powienyliśmy dotychCS380wemu naszemu przedstawicielowi 11 
I ~ panu Stani.ławowi Szpigiel. 11 
I = Elektrotechniczne Towarzystwo Akcyjne ~ 1- dawniej W. LAHMEYER i S-ka 91 

i 1 •••••••••••• ". __ •••••••• 1 
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Zarząd Drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej. 
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podaje do publicznej wiadomości, że poniźej wymieniolle a nieodebrane w oznaczonym terminie przez odbiorcow towary, o których 
w swoim czasie zrobione były ogłoszenia °W gazetach "PietrokowBkija GnbernBkija Wiedomosti" oM 21, 22, 23, 24, 25, 26 i 27 od 
20 maja do 1 lipca 1900 r. i "Rozwój" :tł!oM 120, 121, 122, 126, 127, 128, 131, 132, 133, 137, 139 i 141 od 13/26 maja do 9/22 czerwca 
1900 r. na zaBadzie § 90 ogOlnej uBtawy dla dróg żelaznyeh rosyjBkich, będą Bprzedawane od 4/17 paździ'ernika 1900 r. naBtępnie at do 
ukończenia od godziny 10 rano na stacyi towarowej Łódź. 

~ 
MM Czas przybycia S T A C Y E NAZWISKO i GATUNEK Waga I 

fr:Chiów 1--------;-1·---- -----·----:-I-::O""'d:---I------ -- .--:-j.- -----.: TOWARU I I 

Rok i mieHiąc Data Wysyłająca b.iera- wysyłają~.tlg o odbiorcy ~ pudy fU lli_ !. 
Jąca 

!----:....-1 .... 90--0--~-..:...-----...;..;--...:.----- ------;I--..:I:-----=-="--;-""'"":I-~=I 

409 Kwiecień 24 Włocłal;fek Łódź Nobles Okaziciel 1 Mapa - 10 I 
5746 " 8 Derażnia Cnkermau " 8 Śliwki suszone 80-
1643 " 7 Żmerynka "Owliński " 1 Bób 1 -
8103 " 17 OdesBa Port "Jak. Kac " 1 Wyroby Bkórzano 2 14 
4220 Marzec 30 OdeBsa Mlas. "Nisenbaum " 2 Wino ruskie 7 28 
4643 " 30 Łuck " Lande ,,155 Węgiel drzewny 688 -
3897 Kwiecień 11 Zwienigorodka "CzyBznrnoj " 1 Towar łokciowy 

158 " 1 LuboBzewka " El. Pagii " 1 Rzeczy domowe 
I 6663 " 18 Szpoła "TroBtouiec ,. 3 Towar łokciowy 

1638 " 18 StrżemieBlIyce "Szejn i Englard " 1 Linka 
1 " 19 Cassel " SchmiU i Forderer Daw Berger 1 Smarowidło 

, 15 
13 

1 
3 

37 
28 

05 
12 3428 " 23 Aleksandrów "Agentura komoro IDegenlcowski 1 Części maszyn 

, 25572 ., 11 W. Wołoczek "Tow. RabnBzyński Okaziciel 6 Towar łokciowy 
5424 I 16 Ryga III "Holm i Kom. 'Hazenklewer 1 BeczJd żelazne 

22018 Sierpi~ń 1899 r. 1 31 Warszawa W. zW. "Ekspedycya Kutas 110 Rzeczy domowe I 
9325 Kwiecień 22" " Ridel Okaziciel 1 Koniak , 

3~ I ;; 
26 22 
4 25 
5 8582 " 15" " WIsła ,,1 Towar łokciowy .l 

II 9652 26" " Zecer i Werner " 8 Ultramaryna !i 24 
3 
2 

538 Stycz~ń 6'" "Ekspedycya I Wilczyński 1 Uprząż 
16228 Maj 1899 r. 3! Końsk " Naczel. st. Rontaler 1 Skład. części sieczk.l 
20506 Marzec 1900 r. 30· Moskwa M'.aBto "Gazien Okaziciel 1 Towar cukierniczy' -

4954 Grndzień 99 r. 3 Wiazowaja "Naczel. .s~. Feldman 1 Towar wełniauy I 
4248 Kwiecień 24 Minsk "Lewiński Okaziciel 1 Towar łokciowy j. 

1497'" 10 Noworosyjsk "Szewczenko " 1 Kapelusze 
4679·" 24 Białysiok "Menkeij ,,1 Towar wełniany 

316 " 4 KałkullY "GoraBzczew Griszman 2 C Naczynia blaszane 

2 
1 

3 
36 
29 

15 
25 

03 1 26 
17 
22 
19 
22 
37 
10 
31 

~~;:~ ~ , ~: wm~,awa M. N. : I Wina:er Moszkowski ł ;1 SZafa"Ogniotrwała 
16049 " I 11" " Tow. ROBya Ok~~iciel Szyldy blaszane 
14553 Marzec '31" " Romanns " 1 Latarnie blaszane 
16461 Kwiecień 24" " Czyński ,,1 Towar cukiern. 

-\18 
- 23 

- o 31 
16462 " 24" "" ,,1 " 1 17 

32 
10 
25 
35 
24 
35 
13 

2376 " 23" " J odt ,,1 Wino 1 
291 Luty 29 Zawiercie "Eksped. towar. " 2 Korki stare 8 
577 Wrzesień 99 r. 22 Skierniewice 

" " " 
2 Butelki próź. zielone 26 

18120 Maj 99 r. a Wilno " ., Głowny eksp. 1 Wyroby wełniane 4 
23036 Lipiee 99. r. 20 Tyflis 

189 Marzec 7 Czernichow Mias. 
" Składy cenk 

IŁódżm. Feber I N aczel. st. 
Okaziciel 

1 Towar wełniany 4 
1 Papier w rogoży 2 

1431 Luty 22 Odessa towar. " r Tartaniew 3 Odpadki sukienne 12 
Uwaga. W razie nie dOjści a w dniu powyżBzym Hcybcyi, powtórna sprzedaż odbędZie się 12 (25) paźdżiernika r . b. o godz. 10 rano 

WAŻNE 

dla pp. Fabrykantów i Właści cieli 
DO·DMÓW. 3-3 

Niniejszem mam zaszczyt ~polecić W. P. 

Pompę ,,_lAGARA" 
mego wynalazku, opatentowaną na wszyBtkie państwa, bardzo praktyczną, najprostszej 
konstrukcyi, dająrą się zastosować na największej głębokości bez potrzeby kopania I mu
rowania studni. Powyższa pompa zastoBowaną być moźe odpowiednio do rozmiarów "Sangra" 
i dostarcza wodę w miarę potrzeby nfeprzerwanym strumlenfem od 258-16600 wiader na 
godzinę. Powyższe pompy zastosowane są w fabryce W -go H. Blrnbauma przy ulicy 
Piotrkowskiej :tł! 260 i w domu W-go CIeleckiego przy ul. Konstanty~owskiej :tł! 83, ktore 
w zupełności okarały się praktycznemi odpowiadające swemu przeznaclleniu i takowe k3Żdy 
z osob zaintereBowanych może obejrzeć pod wyżej zmiankowanemi adresami.~ 

Bliższych szczegółów udzielam osobiście, przyczem cyrkularze z wycllerpującem 
opisem o dobroci i praktyczności takowej, wraz z c,ennikiem na ż~danie wydaję lub 
nadsyłam bezpłatnie. 

Z poważaniem 

LUDWIK ANDRZEJAK 
Łódź, ul. Pusta .N'2 3, w fabryce armatur W-go J. Adamczewskiego. 

Zakład naukowy męzki, kurs 5-letni 

Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska Ni 121 vis-a-vis ul. Nawrot 

Lekoye 20 elerpnla. Zapi~ uCEnillw oodzlennle. KierUnek filologiczny i realny, 
a za~em p:zygotownje się dzieci do plerwlllych ~rze(\h klall gimna.zyum, Sil kOl: 

handlowych. re~l.yo", wyłaz.j rz •• llil.łeżej I eto. 856-d-21 

Do wynajęeia od 1 paźdlliernika 3 poko
je li ku.hnbt. Wiadomo'ć ul. Pioirkow

aka ]t 192 IB. 8, In piętro (oficyna). 
1158-d-17 

Do wYBajęcia 5 pokojów, przedpokÓj, ku
chnia z łazienką, gazem i wllZelklemi 

wygodami Wiadomość ul. Cegielniana Ji 
4. Tllmźe 8u~eryny na składy itp. '5-2 

,UoaJiOJlBHO neHBypOIO. r. JIolSB:r. _13 CeHTR6pR 1900 r. 

]E 221 

Dwa pokoje i kuchnia do wynajęcia za
rall. Ul. Krótka :tł! 12. 3-2 

Do wynaj~cia od 1 pdd_i8ł"nik.a miesz
kania .k:ł:l.daja,.e się li pięciu, trzech, 

dwóch i jednego pokoju z Jmchniaml, wo
dOClia,giem I .lewem. Sklep naroiny z mie
szkaniem i piwniClI\. Ul. Pań.1ra U. d-26 

Do wynajęcia .araz 4 pokoje i kuchnia, 
przedpokoj z wszelklemi wygodami. Ul. 

ŚW. And-neja :tł! 46, wiadomość u Iltrob. 
3-.3 

F
reblówka z patentem p08zulmje posady 
w miejlleu lnb na prowincyi. Oferty 

w rodakcyl "Rozwoju" pod lit. A. K. 

ForlepialI czarny, krótki, jełt do sprze-
dania. Fabryczna oM 21 m. 8, od 6 do 

9 wieczorem. 3-3811.8 

Kilka pokoi umeblowanych natyehmiast 
do wynajęcia. S. H. Ciesielski ul. Be-

nedykta oM 35. 6-.2 

Młoda olIoba z 4-kla.owem wykutałce
niem pOlZukuje miej.ca ka.yerki. Ofer

ty w redak~yi "Rozwojll." pod m. X. Y. 
1106-0-d. 

Maszyna do robienia pończoch na BtO 
igieł, Z. powodu wyjazdn, natychmiaB~ 

do sprzedania poniżej kontu. Wiadomo'ć 
w redakllyi "Rozwoju". 902-d-63 

Nauka języków nowoczesnych. Wyucza 
się gruntownie języków nowoczesnych, 

dwa języki do wyboru w kilku miesi~cach. 
Tamie udziela profe80r konBerwatoryum 
brukselskiego lekcye na fortepianie. Ul. 
Krótka )& 7 m. 9. 9U-5-4 

Osoba znaj~ca krawiecczyznę p08zukuja 
miejsca w domach prywainych. Oferty 

w redakcyi "ROZWOju" pod lii. H. K. 

Obiady go~podarllkie w domu prywatnym 
po 30 kop. Ulica Stefana .M 5, m. 4, 

I piętro. d-2 1 

Pokój z oBobnem wejliciem na pierwszem 
piętrzo do wynajęcia od 1 paźdti'3rnika. 

WOlczańska 145 m. 6. 3-.3 

Pianino oZywane do wynajęcia. Benedyk-
ta ~ 78. 4-1 

przys~a,Pię jako wspOlnlk z ud_ialem w 
pracy i kapitałem do 10,000 rb. do in

teresu w Łodzi. BlizlIlłych szczegółów Zl

sięgnąe można w Bklepie W. Ba.ko".ka, 
Pioirkow.ka 43. 12-8 

Potrzebna freblowka od godz. 2-7 w. 
Ul. Dzielna )& 1 m. 6. 4-2 

Potrzebna gimnazistka do 8-letniej pa
nienki na demi-place. Ul. Cegielniana 

li 15, II pi~~ro. 3-2 

Pokoj z kuchnią ,do wynajęcia od 1 paź
dziernika. Ul. Srednia li 31 m. 24, I-sze 

piętro. d-3 

P o~rzebny wspólnik lub w.polniczka z ka
pitałem od 500 do 5000 rb. Byt zapew

niony. O~erty w r( dakcyi "Rozwoju" pod 
I. K. 3-3 

Potrzebny zdolny introligaior do zakłady 
1. Nowackiego, ul. Przejazd Jł 14 3-3 

Rolnicze i wszelkie maszyny prllyjmuje 
się do reporacyi w fabryce kamioni 

młyńskich i nar:iędzi młynarskich Karola 
A8i, Lipowa Jł 35. Z&.~~pstwo fabryki 
maBllyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel-
skiego w Poznaniu. 701-81-d. 

Sklep do sprzedania zaraz. Ul. WIdzew-
ska oM 145. 1242-3· 3 

Sklep kolonialny do sprzedaniaJjzaraz na, 
dobrycb warunkach. Wiadomość w re

dakcyi "Roiwoju" 3-.2 ~ł 

Wolani do sprzedania. Podleśna J'i! 9. 

W 
Domininm Witów odległego 7 wiorst 

od miasta Piotrkowa, w lesie znajduje 
się do sprzedania około 400 klockow dę
biny, zdatnej dla szte!machów, poczynając 
od 6 cali średnicy zrownanej do 14" ści-
nana w miesiącu marcu r. b. 4-.2 

Zaginęła karta pobyiu na Imię JOlefIl Sia-· 
lIiak, wydana z gminy Ra40golZcz. 1-1 

Zgubiono kontrakt o wynajęciu placu pod 
skład węgla na Kolejnej ulicy Jł 7, 

wydany przez S Fri~zmana. UpraHza się o 
odniesienie na Widzewiką ulicę pod oM 33· 
m. 19 za wynagrodzeniem 50 rb. 1-1 

Zaginął pies wyżeł wabiąlly lię Mhos, 
maści białej. Znalazca raczy go odpro

wadzić na ul. Widzews'-ą li 75 do Figur-
skiego. 3--1 

Zdolne lita nic. arki i podręczne potrzebne. 
Pio~rkow8ka 92 m. 75. d. 

~----------------------------~~------~ 
Rellaktor \ WT(l&WC~ fi G, •• ewKi w dnkant .,Razwolu," PiotrkowUl •• 11 
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